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 Z początkiem przyszłego kw arta
łu ukaże się w odcinku Czasu oryginalna 

powieść historyczna polska p. t . :

Kfatarayna R ad ziejow sk n .

Kraków 31 grudnia.
W  obecnym niezdrowym stanie całej 

Europy, zwłaszcza dwóch państw obejmu
jących i obalających ziemie polskie, choćby 
mniej znaczące symptomata, ja k  te, o któ
rych nadmieniliśmy wczoraj, zwracać winny 
baczną uwagę tych, których zadaniem strzedz 
bytu społeczeństwa polskiego. Już dla tego 
samego nowe aresztowania w Warszawie, 
oraz wiadomości w tej mierze nadchodzące 
z Królestwa Polskiego, nie są obojętne i 
nie dobrze kończą rob. Widocznie, są zno
wu usiłowania wciągnięcia lub skompromi
towania społeczeństwa polskiego przez u- 
dział w działaniach socyalistycznych, na
dając im cechę wyłącznie polityczną lub 
nawet narodową polską. Obowiązkiem jest 
obeznanych dokładnie z istotnym stanem 
rzeczy, nie tylko przestrzegać przed podo- 
bnemi usiłowaniami, ale głośno i uroczy
ście przeciw tym próbom protestować. Kto 
pokrywa dziś nihilistycztte, socyalistyczne 
lub w ogóle wszelkie dążenia wywrotu, 
płaszczem polskiego patryotyzmu, kto dzia
łaniom tym usiłuje nadać firmę choćby 
zdyskredytowaną i zużytą jakiegoś tajnego 
rządu narodowego polskiego, ten jest wro
giem narodu polskiego, kłamcą, po prostu 
zdrajcą, zasługującym na tę samą karę, co 
fałszerz lub szpieg schwytany w obozie. 
Obowiązkiem stanu dla społeczeństwa pol
skiego jest takiego ścigać nieubłaganie i 
piętnować, bo ten działa na rzecz ostatecz- 
uej  jeg° zguby, zatraty tego wszystkiego, 
cośmy zdołali wśród strasznych burz oca
lić i tej lepszej przyszłości, która nas cze
ka, byleśmy jej znowu nie zaprzepaścili 
w jakiem bezdennem, a tym razem zbro- 
dniczem szaleństwie. W szystkie czynniki, 
które są w grze, i rząd rosyjski i rewolu- 
cya rosyjska lub nihiliści i rząd pruski 
i socjaliści niemieccy, wszyscy połączyliby

dnej odwiecznej nienawiści, wszyscy zaw o-! dorzeczne i zawzięte postępowanie nabiera

i
się w jednym wspólnym interesie, w je -IW  takich czasach taki Apuchtin, jego nie

laliby chórem: dobić Polaka! przy pier 
wszej sposobności, którąby im dał Polak — 
a lepszej daćby nie mógł, jak  opuszczając 
dzisiejsze roztropne, rozumne, silne pomimo 
swej słabości, a prawdziwie i jedynie poi 
skie stanowisko na to, aby rzucić się w wir 
wywrotów rosyjskich i niemieckich. Na je 
go skórze zaiste najłatwiej zapanowałby 
znowu porządek, czy to za pomocą mię 
dzynarodowych kombinacyj, czy za pomocą 
wewnętrznego między różnemi żywiołami 
antagonizmami kompromisu, jak  to stało 
się już raz po 1863 r. A tym razem nie 
miałby nawet pociechy, iż poświęcił się 
dla dobrej i swojej sprawy, zeszedłby na 
kosmopolitycznego na własnej ziemi awan 
turnika, ostatniego w liczbie awanturników, 
zbe szczęściłby sto lat walki i pracy dla 
najszlachetniejszej idei i najczystszego u- 
czucia, zszedłby z Jasnej Góry do ryn
sztoku na największą i ostateczną pociechę 
wszystkich swoich wrogów! Ani rozum 
ani oko, ani nawet sumienie nie są tt sta
nie zmierzyć przepaści, w którąby wcią
gnąć mogło społeczeństwo polskie naj 
mniejsze wspólnictwo z akcyą nihilistyczno 
socyalistyczną lub udział w wywrotach, 
które mogą być] jej następstwem. Tu in 
stynkt zachowawczy musi ocalić, lub nic 
ocalić nie zdoła, on wskazuje, że należy 
się uzbroić w zimną krew, trzeźwość i nie
zachwianą stałość. A chociaż nie wątpimy 
ani na chwilę o patryotyzmie naszego spo
łeczeństwa, a tern samem o jego energii i 
silnej woli zażegnania do ostatniej chwili 
tego strasznego niebezpieczeństwa, to je 
dnak nie możemy zapoznawać, iż ono istnieje 

z każdym dniem się zwiększa, dotąd nie 
z winy polskiego społeczeństwa, ale ota
czających go okoliczności.

Królestwo Polskie jest jakby oazą mię
dzy socyalizmem niemieckim a nihilizmem 

rosyjskiemi dążeniami wywrotu, leży za- 
em, jak  ktoś trafnie powiedział, między 

chorym na ospę i chorym na tyfus; nic 
zatem dziwnego, że im więcej rozwijają 
się te dwie zaraźliwe choroby, tern więcej 
wzmaga się dla niego niebezpieczeństwo. 
'Dla tego tem potrzebniejszą jest ostrożność, 
lielęgnowanie i dobra hygiena. Zamiast o- 

stroźności widzimy ciągłe igranie z ogniem, 
zamiast pielęgnowania jakby umyślne za
niedbanie, a zaiste hygiena rządu rosyj
skiego zawsze zła, dziś dochodzi do dzi
wactw i dzikich eksperymentów, które prze
rażające Wytworzyć mogą dziwolągi. Pod
czas gdy w cesarstwie rząd n‘e może wy- 
ępić złego z korzeniem, podczas gdy re- 
>resya brutalna mnożąc ofiary, mnoży zbro
dnicze zamachy, a krew przelana staje się 
josiewem dalszych spisków, gdy powstaje 
uż legenda i z każdym dniem powiększa 

się martyrologia, a jedna i druga przema
wiają nieuniknienie do wyobraźni zwła
szcza młodzieży: wtedy to rząd rosyjski 
zamiast otoczyć opieką Królestwo Polskie,
;ę dotąd oazę pod względem soeyalizmu i 
ążeń wywrotu, jakby umyślnie czyni wszy 

stko aby i do niego przeniosła się zaraza.

znaczenia i to do tego stopnia, iż zapra
wdę przychodzi wierzyć, iż u góry w sfe
rach, których nowy kurator jest emanacyą, 
istnieć może zamiar rozpowszechnienia za
razy, a zwłaszcza przeniesienia jej do Pol
ski. Postępowanie p. Apuchtina rozdrażniać 
musi młodzież, a skutek dziś jasny, po
pchnięcie jej w objęcia ludzi przewrotu. 
W śród tak ważnych, a po części przeraża
jących wypadków, w chwili, w której wszy
stko zdaje się być zakwestyonowanem, 
chcieć dalej prowadzić rusyfikacyę kraju, 
który dla tego jedynie, że się nie dał zru
syfikować, stanowił dotąd wyjątek w ca
lem państwie i był oazą, to już szaleń
stwo lub umyślne szczepienie zarazy, to 
nie dzieło rządu myślącego, przezornego i 
patrzącego w przyszłość, ale chyba ludzi 
sprzyjających wywrotom, którzy złowrogi 
na najwyższą władzę wywierają wpływ, 
znalazłszy do niej przystęp.

Ktokolwiek jednak zachował jeszcze po
czucie władzy i raeyi stanu, ten musi 
zmierzyć wszystkie następstwa podobne
go postępowania i mieć poczucie wszy
stkich niebezpieczeństw i tego niezawodnie 
przerażą skutki przeniesienia zarazy do 
oazy. Je s t to gra dla wszystkich niebez
pieczna i złowroga i dla tego pomimo na
bytego doświadczenia o bezskuteczności 
w tej mierze beznamiętnego głosu rozsądku, 
raz jeszcze odzywamy się w poczuciu wła
snego obowiązku.

Ruch między socyalistami na całym świę
cie w tej chwili większy niż kiedykolwiek, 
i oni sami nie kryją się z nadzieją i zamiarem 
wywołania na wiosnę wielkich przewrotów. 
Niezawodnie najwaźniejszem wobec tego 
zadaniem każdej władzy i ludzi porządku, 
jest temu bezpośredniemu niebezpieczeństwu 
zaradzić. I  tu śmiało odzywamy się w pier
wszym rzędzie do naczelnika sąsiedniego 
Królestwa Polskiego, do hr. Kotzebnego, 
rtóry wywrotom sprzyjać nie może, a wie
rzymy w to, iż od kraju podobną klęskę 
odwrócićby pragnął. Pod koniec zawodu, 
czyż nie jest jego obowiązkiem, wszystko 
na kartę postawić, aby monarsze otworzyć 
oczy i w prawdziwem świetle przedstawić 
położenie? To rzecz sumienia i dobrej po- 
ityki, a hr. Kotzebue zna niewątpliwie do

syć kraj i społeczeństwo polskie, aby mógł 
cesarzowi z całem przeświadczeniem powie
dzieć, że dalsze rusyfikowanie Królestwa, 
że drażnienie jego uczuć polskich, choćby 
rrzez pana Apuehtina nigdy do rusyfikaeyi 

niedoprowadzi, nigdy żadnych nie przynie
sie nawet dla Rosy i dodatnich skutków, 
ecz w obecnej chwili obrócić się może je 

dynie na korzyść ludzi wywrotu i na rzecz 
ogólnej katastrofy przyszłości; że to jest 
jo  prostu bezrozumnem zerwaniem ęha- 

mulca u koła wozu, który z wysokości to
czy się w przepaść.

Kiedy po kwietniowym zamachu na ce
sarza., chwycono się wyłącznie wojsko
wej represji, przewidywaliśmy, iż ona nie 
wyrwie złego z korzeniem; pokazało się, iż 
mieliśmy słuszność; mówiliśmy wtedy, że
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edynie rozumna i roztropna reforma^ mo

głaby zażegnać niebezpieczeństwa, że na
leżałoby do tego dzieła powołać nie bez 
silue bagnety, ale zdrowe czynniki w pań
stwie , i że bezprawie da się zwalczyć je 
dynie prawem, to jest przyznaniem każdemu 
przyrodzonego prawa. Dziś kiedy mówimy 
o Królestwie Polskiem, to samo powtórzyć 
musimy, bez najmniejszej wiary, aby nasze 
lub czyjekolwiek słowa miały praktyczny 
skutek, ale dla zasłonięcia się przed odpo
wiedzialnością o ile na nas spaśćby mogła 
Co uważamy jednak za możebne, oto aby na
czelnik kraju stanowczo wystąpił i położył 
tamę obecnemu drażnieniu uczucia polskiego, 
a zatem wrodzonego każdemu uczucia pra
wa, drażnieniu które obrócić się może na 
korzyść wywrotów.

Zdaniem naszem krzewienie w Królestwie 
Polskiem soeyalizmu w ten lub ów sposób, 
bezpośrednią propagandą, lub pośrednio, 
drażnieniem wrodzonych uczuć, nie mo 
źe być w końcu obojętnem dla sąsie 
dnich mocarstw. Wątpimy, aby one pozo 
stały spokojnymi widzami podobnego roz 
woju złego u swoich granic. Wiadomo, że 
ilość socyalistów w Niemczech zwiększa 
się; pruski minister powidział to w Izbie. 
Rząd niemiecki zatem będzie bacznym i na 
potworne przymierze dwóch żywiołów wy
wrotu u własnej granicy niepozwoliłby. 
W  takim razie działałby niezawodnie spie
sznie na własną rękę, bez udziału świeżego 
sprzymierzeńca, ale prawdopodobnie z jego 
cichą zgodą, i dokonałby dzieła nie uwzglę 
dniając w podobnych warunkach nic, prócz 
własnego bezpieczeństwa i interesu.

Pomijając zatem zaślepienie rządu rosyj
skiego, czy też umyślne pchanie w prze
paść a pod jego firmą, gdziekolwiek się 
obejrzymy, dostrzegamy dla społeczeństwa 
polskiego same tylko groźne i największe 
niebezpieczeństwa, wrazie gdyby przestało 
być bacznem, gdyby samo nie umiało się 
ratować i zasłonić przed tem, co mu ze 
streny nihilizmu, soeyalizmu i dążeń do 
wywrotu zagraża. Przedstawia się to z po
czątkiem roku jako najważniejsze, najdo
nioślejsze dla niego zadanie, jako najświęt
szy obowiązek wszystkich prawych Pola
ków. Do uczucia też obowiązku odzywamy 
się, a wolimy wcześniej niż zapóżno. Rok 
ubiegły nic był ani obojętnym ani ujem
nym w naszem życiu, odsłonił niejedną do 
datnią stronę polskiego społeczeństwa; do
pomógł do rozjaśnienia pojęć naszych o 
naszem położeniu i naszych zadaniach, wy
kazał wiele jeszcze żywotności i poprawę, 
a zatem postęp w nie jednem. Nie marnuj
my tego wszystkiego, a zwłaszcza nie po
zwólmy aby to wszystko rzucono w błoto. 
Niech to uczucie miłości rzeczy ojczystych 
posunięte aż do wywalczenia na sobie zi
mnej krwi i zdobycia rozsądku, które prze
wodniczyło pięknym uroczystościom kra
kowskim jubileuszu Kraszewskiego, będzie 
i nadal dla nas przewodnikiem, podporą i 
tarczą. Podczas tych uroczystości silnie i 
i w zdrowy sposób objawiła się nasza je
dność narodowa; niech się objawi znowu 
teraz w ważniejszej i donięślejszej jeszcze 
mierze, bo na gruncie czynów; niech się

I objawi solidarnością wszystkich ziem na
szych i całego narodu w postanowieniu za
słonięcia się przed socyalizmem, potępie
nia go bezwarunkowo, gdziekolwiek się 
okaże, wyparcia się stanowczego, oraz bez
względnego rozbratu z wszelkiemi obcemi 
nam dążeniami antispołecznemi oraz wywro
tów. Zdzierajmy solidarnie z dążeń wy
wrotu płaszczyk patryotyzmu, ile razy 
usiłują je  samozwańczo nim pokryć! To 
ważny, może najważniejszy punkt*, tej je 
dności narodowej, którą pomimo rozdziału 
ziem naszych*, zachować winniśmy. Niech 
w t j m  celu stanie moralna liga bezpieczeń
stwa, między wszystkiemi częściami Polski, 
aby Polska żadnej nie doznała w tych cza
sach szkody i źadnem nie skalała się bru
dem, a nie będziemy wtedy potrzebowali 
na nikogo w tej mierze oglądać się. Będzie 
to dowód jedności, zdrowia a nawet siły, i 
to jest naszem noworocznem życzeniem.
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Paryż 25 grudnia.

(n) Od tygodnia jesteśmy w eałój pełni kryzys 
mini stery alnćj. Ozienniki ciągle zapowiadają, ie 
Journal Off idei przyniesie formalną dymisję mi
nisterstwa i ciągle zaprzeczać temu są zmuszone, 
gubiąc się w najrozmaitszych domysłach. Nic # tem 
dziwnego, gdyż właśnie ta ehwiejneść i br*k de
cyzji w sferach najwyższych, najlepiej charakte
ryzuje obecne położenie wewnętrzne; rzuca świa
tło na zakulisowe intrygi, prowadzam zręcznie 
przez członka, którego słusznie nizvano : Sa 
Majeste Lion I.

Dość znajdować się na jednem pcńedzeniu Iz
by, aby się przekonać, jak  przewodniczący jój 
jest dziś jedynym panem sytua'ji, dyktatorem 
w całem tego słowa znaczeniu. A przy obeenćj 
kenstytucyi francuskiój, sam a/aż dyktatura w Iz
bie deputowanych daje dykiaturę nad krajem, 
zwłaszcza, gdy teraźniejszy prezydent Rzeczypo
spolitej jest jak to zero, mijąco tylko wtedy zna
czenie, kiedy przed nim stoi tak wysoka cyfra, 
jak niegdyś p. TŁ)*T'.‘s,--s późniói n. Gambetta.
Lecz dziś, aczkolwiek na pozj.: stosunek pomiędzy
prezydentem Rzeczypospolitej a prezydentem Iz- 
)y należy do najlepszych, w rzeczywistości j8st 
trochę inaczój; P. G r ó y y  chciałby się wyswo- 
jodzić z pod kurateli Gambetty, która mu coraz 
Ijardziój ciężyć zaczyna; p. G a m b e t t a  na se- 
ryo myśli o przeniesieniu się z Palais Bonrlon 
do E y set. I  oto w tem macie klucz do dzisiej- 
szój sytuacji. Kryzys ministeryalna wywołaną zo- 
staia przez Gambettę. On to przez przyjaciół 
swych z frakcji Union republicaine przynaglił o- 
becne ministerstwo do podania się do dymisyi,
on dz i ś  stawia trudne warunki Freycinetowi, a 
za jego pośrednictwem Qr^Yen*u. uh* pr^ ;  
denta Rzeczypospolitej bądź to przymusić do 
znoszenia dalej swojej dyktatury, bądź to zdy
skredytować wobec kraju, przygotować mu los 
marszałka Mac-Mahona. Wczorajsza RśpubUgue 
Franęaise wyraźnie nawet powiada, że jeśli na- 
ozelnik rządu niepowoła minsteryum odpowie
dniego wymaganiom parlamentarnym, musi za to 
wziąść na siebie odpowiedzialność wobeo opinii 
i kraju.

Wobec tego Gróyy sam niezdocydowany co po
cząć, i dla tego kryzys ministeryalna się prze
dłuża. A aczkolwiek niezawodnie ten weźmie gó
rę , kto jasno wie, czego chce i dokąd dąży, i 
zanim list mój otrzymacie, dojdzie was już może 
telegraficzna wiadomość o powołaniu ministeryum 
wedle myśli i serca Gambetty, to jednak niech 
wam mój opis posłuży za ilustracyę wypadków
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Część literaóko-artystyczna,

JU LIU SZA  KOSSAKA

Kod’u czterech bohaterów,

Niedawno pojawiły się w handlu pod firmą 
Kutrzeba i Murezyński, cztery portrety ehromo- 
1 togrsfiozne z akwarelli znanego artysty Juliu
sza Kossaka, przedstawiające na koniach czterech 
bohaterów Polski: Stefana Czarnieckiego, króla 
Jana I II , Tadeusza Kościuszkę i ks. Józefa Po
niatowskiego. Bezsprzecznie cztery oeobistości, 
któremi Polska, w potomne wieki chlubić się bę 
dzie. Pomysł wielce szczęśliwy, przynoszący za 
szczyt artyście, który w sposób praktyczny, przy 
pominą potomności mężów będących chwałą na
rodu. Każdy patrząc na te obrazy, przypomni 
Bobie w duszy słowa poety: „ Illustris fu it et mg m  
gloria T-.ucrorum".

Historya już oceniła czyny tych bohaterów, 
których artysta Jul. Kossak odwzorował, a każdy] 
co patrzy na n ich , snuje w inyślif swojej wą
tek ich czynów i zasług dla Polski, a każdy pa
trzeć m usi, bo artysta swoich bohaterów posadził 
na koniach, jakie on tylko odmalować może. 
Malarzów koni jest wielu, a znawców koni jeszcze 
więcej. Każdy znawca potrafi rozpowiedzieó, jaką 
koń ma mieć budowę, jaką nogę, ucho, i t. d., 
a każdy  ̂ malarz odmalujo konia harmonijnego 
w składzie i estetycznie udanego. Dla czegóż je 
den tylko Kossak maluje konie, jakich żaden 
malarz odmalować nie może? Bo on zna szlache

tne instynkty konia, które się rozumowi równają 
zna ducha bohaterskiego tego zwierzęcia, zna 
przywiązanie do człowieka, które rozwija się na 
kóniu, dzielącym ze swoim panem przyjemności, 
trudy i niebezpieczeństwa w życiu. Portretów 
koni, na których bohaterowie Kossaka siedzieli, 
nie ma nigdzie, jakże tych koni dobrać? Potrzeba 
poznać z czynów charaktery bohaterów, a z ras 
koni wiedzieć, jakiemi przymiotami która się od 
znacza, a więc najlepiej przystać może do potrzeb 
i upodobania swojemu jeźdźcowi. Obaczmy to na 
obrazach Kossaka.

1) Stefan Czarniecki — może największy z ry
cerzy polskich, postać legendowa, z czynów któ 
rego epopeję utworzyć można. Na jakiegoż więc 
konia posadzić wytrwałego bohatera, żadnem nie
bezpieczeństwem zrazić się nie mającego, oczy
wiście na konia Jugurty, na konia barbaryjskiego, 
na konia z rasy najwytrwalszej do trudów wojen
nych. Chwila z czynów Czarnieckiego, przedsta
wiona na obrazie jest następująca. W  roku 1658 
król Jan Kazimierz posiłkował sprzymierzonym 
Austryakom i Brandeburczykom w 6000 jazdy 
polskiego rycerstwa pod dowództwem Czarniec
kiego na pomoc Danii, będącej w wojnie ze Szwe
dami. Wkroczywszy do Szkzwigu, potrzeba było 
przeprawić się przez zatokę morską do wyspy 
Alsen, dalej wysiąść do Fijonii, by tam napadać 
na Szwedów oblegających Kopenhagę. Już prze
prawiona część Brandeburezyków biła się ze 
Szwedami, Czarniecki ze swoją jazdą, jeszcze 
z tej strony odnogi będący, słyszą Elektora u- 
skarżającego się, że odnoga morska przeszkadza 
iść swoim na pomoc i biorąc te słowa za do 
świadczenie męstwa swojego, Polacy! zawołał, nie 
traćmy czasu, pokażmy, że odwaga nie potrzebu
je mostu, i morza się nie boi; to mówiąc po

puszcza cugle koniowi. Odwróćmy uwagę od bo
hatera a patrzmy na konia, jaka śmiałość w o- 
ozach, jaka roztropność w czynie. Okiem wesołem 
i pewnem mierzy przestrzeń przed sobą, nie 
trwoży się wcale bo zna roztropność swojego 
jeźdca, prawa przednia noga w wodzie już zna 
lazła punkt oporu, lewa tylna bezpiecznego o- 
parcia szuka, jeździec koniem nie kieruje, pewny 
jego instynktu, i oto związek moralny rycerza 
i rumaka, scena przez wieki powtarzająca się 
między koniem i człowiekiem. Co się tyczy pe
wności w siłę tego konia, to czyż można stwo
rzyć konia więcej muskularnego i lepszej budowy. 
Jednem słowem Czarnieckiemu konia lepiej do
brać niepodobna.

2) Koń bułany zwany Pałasz, ulubiony wierz
chowiec Jana I I I , który nosiłj króla w odsieczy 
pod Wiedniem. Koń czystej rasy polskiej. Rasa 
koni polskich, która wytworzyła się w postępie 
wieków z rasy arabskiej w pomieszaniu z końmi 
krajowemi, posiłkowana stosunkami klimatyezne- 
rni w całej Polsce , z wyjątkiem Polesia i części 
Litwy, najlepiej odpowiadająeemi hodowli koni, 
doprowadzoną była, utrzymywana w narodzie tak 
rycerskim do takiego stopnia doskonałości, iż 
w usposobieniach moralnych prawie się arabskim 
równała, a w składach fizycznych była więcej 
majestatyczną i w ruchach poważną Ta rasa już 
zaginęła. Nie ma rycerzów polskich, to już i ko
ni polskich nie ma. Widywałem jeszcze ostatki 
tej rasy w młodości mojej, a ostatniego widzia
łem jiko  wyrodka ze stada hr. Juliusza Dziedu- 
szyekiego konia gniadego nazwiskiem Mazepa. 
Ale gdzie je mistrz Kossak widział tworząc hi
storycznego Pałasza? to już wyraźna intuicja, 
bo koń pod Janem III to najdoskonalszy typ ko
nia polskiego.

zeJedno, co temu obrazowi zarzucie można 
chwila przedstawienia Jana III jest źle wybrana. 
Patrząc na tego bohatera tak majestatycznego, 
tak pięknego, jedna mi tylko przychodzi do głowy 
zwrotka, z jakiejś lada jakiej wartości piosneczki.

Jana III gdy Wiedeń sławił, 
Powszechny głos był między Niemkami: 
Oto bohater, co nas wybawił,
Jakże mu pięknie z temi wąsami.

Miałażby tó być jedyna cudowność tej arcy- 
poetycznej postaci? Czyżby nie lepszą była chwila, 
w której Jan III  prowadząc hufce rycerzy pol
skich pod W iediń, gdy się drogi rozchodziły je
dna na prawo, druga na lewo, niepewny którą 
pójść, spojrzał w górę i zobaczywszy orła szybu
jącego w przestrzeni, zawołał ujmując w powietrze 
rzuconą hetm ańską buławę: Za orłem dzieci! i puścił 
się drogą, którą mu orzeł wskazywał. To chwila 
prześliczna, ta ufność rycerza chrześciańskiego 
w Opatrzność, że orzeł niebieski poprowadzi 
orły jego na drogi zwycięstwa. Albo ta druga 
chwila Po dokonanej odsieczy Wiednia, Jana III 
wjeżdżającego w bramę miasta spotyka cesarz 
Leopold i gdy go dławi wyjąknienie przez zęby 
cedzonej wdzięczności, rzekł mu Król podkręcając 
wąsy: „Rad jestem mój bracie, żem wam tę małą 
uczynił przysługę". Szkoda, wybór tej chwili był 
teraz na razie, bo jej MaLart w gotującym się 
obchodzie Wiednia na pewno nie użyje.

3) Koń Tadeusza Kościutiżki, czerwono-gniady, 
z oznakami, znamionującemi podług Alkoranu 
konia dzielnego w boju. Sierść fras kumit, to jest 
mieszanina czerwouego z czarnym, ze strzałką 
przez łeb, dwie tylne nogi i przednia prawa po- 
pęoiny białe, przez Mahometa za najdoskonalsze

uznane. Tej sierści koni z odmianami nakazanemi 
Arabowie zwykle od siebie nie wypuszczają, szcze
gólnym tylko wypadkiem do posiadania takiego 
konia przyjść można. Koń ten po mistrzowsku 
odmalowany, zdaje się ruszać jak żywy. Kościuszko 
otaczającą go rzeszę powstańców słowam; do 
walki o niepodległość zagrzewa, a koń z zaiskrzo- 
nem okiem, rozdętą chrapą i nieeierpliwem wspi
naniem się, nie tylko słowa rozumie, ale goto
wością do pomknięcia, zdaje się kończyć „za mną 
tylko śmiało", j a  wam waszego wodza z najwię
kszego niebezpieczeństwa wyniosę.

4) Ks. Józef Poniatowski.
Już go nie widać na czele tych szyków,
Których był niegdyś duszą i ozdobą.
Okryte orły, zbroje wojowników —

Czarną żałobą.

Idzie za trumną koń jego waleczny 
Z schyloną głową, czarną mając zbroje.
Idż zanim smutny, już twój pan bezpieczny 

Zamknął dni swoje*).
Koń ten smutny w czarnej zbroi sam sierści 

karej, był to jSzumka I. ze stada Ks. Eustachego 
Sanguszki, zrodzony z klaczy Polki i ojca Haj-^ 
lana, araba, którego w r. 1810 Ks. Eustachy 
darował Ks. Józefowi Poniatowskiemu. Brat tego 
Szumki, urodzony z tego samego stadła Szumka 2, 
był to sławnej dzielności wierzchowiec Ks. Eusta
chego i protoplasta mnóstwa Szumków na Ukrainie 
i Wołyniu rozrodzonych, z których sam kilkanaście 
widziałem. Całe potomstwo tego Szumki było po 
największej części karej sierści i nadzwyczaj 
dzielne wierzchowce. Ks. Eustachy zawsze po-

*) Sp. Hist. Pieśń żałobna na pogrzeb. Ks. J, P0
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'iegłego tygodnia. Dnia wczorajszego sytuacja 
la była tak jeszcze niejasną, że p. W adiington,
' uniknąć pytań ambasadorów, wymówił się 

bożego Narodzenia od zwykłśj środewćj 
tfeznój resepcyi. Jako kandydatów' do 

^owego _ ibiiietu cytuję przede wszy stkiem pp. Frey- 
einft i C i.ailetnfcl Laeour, les doublures de Gam
betta jak ' itb nazywają. Może niezupełnie słusznie 
co do pierwszego z nieb. Chociaż bowiem cały 
stosunek Freyeineta do Gambetty podczas wojny 
z roku 1870 kazałby przypuszczać, iż on jest tylko 
adjutańtem  exdyktatora, mam ważne powody, 
aby o tern dziś powątpiewać. P, Freyeinetowi, naj
zdolniejszemu niewątpliwie członkowi upadające
go gabinetu, cięży dziś jarzmo wszechwładnego 
wpływu Gambetty, ale nolens ve/km  musi je 
zno3ić, bo go do tego przymusza frakcya Izby, 
w której zasada V Union ripublicaine, Najlepszy 
dowód, jak  Gambetta jest wszechwładnym, jak 
umie wyzyskiwać ludzi i położenia. W  dzisiejszój 
Franeyi nie m a  nikogo, kogoby można prze
ciwstawić Gambecie. O restauracyi n iem a co ma
rzyc, samo wspomnienie o tern budzi nienawiść; 
stronnictwo orleanistowskie rozpierzchłe i rozbite 
od czasu upadku minisieryum 16go maja; Bona- 
partyści nie mają głowy; jak  na dziś jedynem wyj
ściem dla F rancji, Rzeczpospolita konserwaty
wna. Ten ideał Thiersa, nie do urzeczywistnie
ni & może, bo jak  słusznie mówił Thiers; unere  
oubliąue, retombe toujours dąns le sanj ou dam  
'mleć;Ute. Francuska Rzeczpospolita, bodaj, czy 
ile chyli się do pierwszej z ty eh ostateczności) 
i jedyny człowiek, któryby ją  mógł uratować, 
jest Gambetta. I  dla tego niewątpliwie dobrąby 
ryła, gdyby Gambetta przeniósł się do Palais de 
'Elysee. aby z władzą, którą posiada od dawna, 
.ołąezył i ty tuł władzy. On jeden mógłby jeszcze 
jowstrzymać wzburzone republikańskie żywioły, 
'yleby tylko nie było zapóźno. Bo aczkolwiek 
est on jeszcze wszechwładnym panem w Izbie, 
aa tam nieprzyjaciela, z k tó ry j każdym dniem ro
śnie w potęgę. Tym nieprzyjacielem skrajnej le- 
ficy z Olśmenceau na czele, spadkobiercy Komuny, 
ak się sami do tego przyznają. Jeśli ci wezmą 
'drę, to dojdziemy powoli od upadku do upadku, 
.ż do K o m u n y  l e g a l n ó j !  A wtedy Francyę 
izeka tan sam ios, co owe rzeczpospolite hisź^ 
sańską w Ameryce, gdzie co dwa tygodnie nowa 
•ewolucja zgładza naczelnika rządu i przez nowe 
iwa tygodnie pisze nową konstytucyg, aby ta le -  
I'ftie skończona-przez inną znów rewolucję oba- 
ołh  została.

Kierownik ministerstwa skarbu mianował star
szego Zwządjfeę salin w Wieliczce Sylwerego Mi- 
s z k e  _ radwtą górniczym i naczelnikiem adtaini- 
jtracyi salin w Bochni.

W  l e d e ń  a0 grudnia. Niektóre a dzienników 
wiedeńskich ioaiosiły zaraz po głosowaniu w Iz
bie deputowanych nad ustawą wojskową, że pra
wica, aa  wy / •? gjj 1 •• - wojskowa zo-
stsi* Oarrncorą, ; ..em . >adek upad-
tu  jp A jse iaŁ r. Ts«$fege, poczyń iłu ąat wszelkie 
irgygobo-miva, ,.,•■■■ Jakkolwiek
fdm M teie to B.d. . * , ! o v W  pic dziwne- 

podo-óno prawicy świad-
■; p . :’i- : ućj, mimo to

A-ądfewalifey mu snpebłój *tkry, albowiem po- 
jhodjjfsa »« źródeł bardzo często skłonnych do 
-yytayAy.v, a w tyn a: • » ymysł ten
tifawał-śfę być d k  -pewnej p.~. u f ■ -X iporę. Dziś 
itoli pisze Fremdtnblatt co następuje1.

„Korespondent nasz pragski, który .siarach 
większości Izby deputowanych dobra;- iftois być 
uformowanym, telegrafuje nam dziś prawie o 
cładny obraz gabinetu, jaki podobno praw 
miała

aby swą „zdolność do rządzenia4 okazać, szybko stępstwa wzbudzają wspomnienia o prawach wszy- 
ułożyli „rząd,® © którym prawdopodobnie sami i stkich. I  gdyby nawet uznano potrzebę wymordo-
bardzo wątpią, ety  zdalnym jest do rządzenia.

Takie uwagi czyni Fremdenblatt, organ ucho
dzący za dworski. Po tych uwagach tem mniej 
dziwimy się przezorności prawicy, a są one bar
dzo cenne dla Koła polskiego.

— W edług doniesienia urzędowej Wiener Ztg 
zaszły w ciele dyplomatyeznem Austro-W ęgier, 
następujące .miany od września r. b . : bar. Kon
stanty Trauttenberg, ra<|ca legacyjny, przeniesiony 
z Rzymu (z kwirynału) do Petersburga; Schmit 
v. Tavera, radha legal, z W ashingtona do Rzymu 
(kwirynał); hr. Ludw k Hunyady, honorowy se
kretarz poselstwa, z Konstantynopola do Rzymu 
(kwirynał); Aleksander Okoliezanyi, radfea leg., 
z Madrytu do H aag i; hr. Maks. Seilern, sekretarz 
leg., z Berlina do M adrytu; hr. Teodor Latour, 
sekretarz leg., z Stuttgartu do Berlina; Karol 
Heidler r. Egeregg, honorowy sekretarz legacyjny, 
z Stuttgartu do Rzymu (watykan); hr. Otto Bran
dis, honor. sekr. leg., z Rzymu (watykan) do S tutt
gartu; D r Zygmunt Blum, honorowy sekr. leg., 
z Madrytu do Stuttgartu; bar. Rudiger Biegele- 
ben, rzeczywisty sekr. leg., z Drezna do Londynu; 
hr. Józef W o d z i e  k i ,  honorowy sekretarz amba
sady, z Paryża do Drezna; hr. Adolf Beust, ho
norowy sekr. ambas.. z Londynu do Paryża; Dr W ła
dysław H engjlm filler, honor, radca leg., z P a yża 
do Londynu; hr. Rudolf Montgelas, honor, rad/ba 
leg., z Londynu do Konstantynopola; wreszcie 
Zygmunt Rosty, radca leg., z Konstantynopola do 
Madrytu.

M m i g y m *

Przytoczony w Kiewlaninie, w podniesionych 
przez nas listach „Rosyaoina południowego® ustęp 
z dzieła Kraszewskiego: Polska w czasie trzech 
rozbiorów — brzmi dosłownie t a k :

„Sto lat mija od czasu pierwszego rozbioru 
Polski. , Sto lat, w ciągu których nie było jed 
nej chwili*, wolnej od prześladowań i ucisku, 
w którejby można było odetchnąć pełniejszą pier
sią., zebrać myśli, uspokoić rozdrażnienie. Sto lat 
protestu przed całym światem przeciw dopełnio
nemu na Polsce gwałtowi, sto lat daremnych walk, 
skarg przed Bogiem i ludźmi, szukania rozmai
tych środków pomocy, tułania się wygnańców po 
najdalszych krańcach kuli ziemskiej, sojuszu*z 
g  rewolucją, z fanatyzmem, z przyjaciółmi, z nie
przyjaciółmi, z ludźmi nieznanymi, z niebem, 
z ziemią.

„A jednakże my żyjemy i Polska istnieje. Nie 
dobiły jej ani fałszywe fawory, ani straszne ka
towania, ani groźby, ani nawet teraźniejsze szy
derstw a... Polska żyje! ‘

„Tak jest: Żyje!. Powołujemy się w tem na 
świadectwo wrogów, którzy nie przestają jej prze
śladować i dla których zamało było całego stu
lecia aby ją  zabić.

„1 Bóg wie czy nić bardziej żywotną jest Pol
ska teraz, niż była w roku 1772, kiedy wycień
czoną i oszalałą zabijali wrogowie .,

„Z rozbiorem Polski nietylko nie zakończyło 
się jej życie, lecz samopoznanie i przeświadczenie 
o tem życiu jakgdyby rozpoczęło się dopiero. 
Zepsuta za Sasów rzeczpospolita, znów zakwita 
po pierwszym rozbiorze, rozgrzewa się sejmem 
konstytucyjnym, rozpłomienia się rewolucją 1794 
r. i nabrawszy tchu nowego w pierś skołataną, przez 
sto lat nie daje spoczynku swoim katom i graba
rzom. Pieśnią, orężem, śml /r  krwią świadczy
nieustannie, że nie zginę- 

„Polska skrzepiło aię 
waż siła jej był

zgrnąc nie moze.
; ciuchem, ponie-

hu i idei. 
a k. dtedem, przy 

prądów, Pol- 
swoją myśl żyeio-

łtcsymnjs je j życie

w r  ■ oświaty, i / r  P rażać sprawiedliwa-
hr. Falkenhayn handlu. Na ministra obref? 

iy kr aj o w ćj miano zyskać bar. H orsta ,' k 'n a  mi* 
listra rolnictwa jeduetto z członków Kol* »?d

nrt  n  L 1 c■f •  _ «  -p-y ne* * X I  •  • ; ‘.Ł • - ... » '" - ‘■.J;, u M A i v w a w t i j  t.-A* v ł u >  y m U i S a ”

cnego. U f  n r  Ziamiałkowski miał zostać w mi- eyeii z sobą tradycje azjatyckie. Posłannictwo
i stery urn, pozostało wąłpliwem. Tak więc Lr. 
aafte, Dr Strem ayr, bar. Korb, a ewentualnie 

ar. Horst i może D r Ziemiałkowski mieli ustą- 
ić * gabinetu. Podajemy tę wiadomość (pisze 
alój Fremdsnblatt) tak jak  nas dochodzi i ża- 
liego z niej nie chcemy wyprowadzać dalszego 
inosku, ponieważ całą tę kombinację uważamy 

a szczęśliwie na długo przebytą fazę, przypu- 
zczając, _że kom binacja ta także na prawicy

„Położona mięu*y . v.-.: 
zatknięci t  się H  -V - „ , ,

-ka miała kwoj; oóółm
!swFdpi; Śaąuę, która 

; . 1 ; z  j ą B w H ś e .  •

; wśaystkich sfer*;'.! * rej taiałalności wi- 
ńsłiśmy i widzimy owe dwa prądy.

* polexa - h irakteru narodu i po-
ieżetua ziemi aa ktć- »••.); naród ten mieszkał. Zada- 
Eiem '■ 3- - było strzldż granic słowiaństwa tam, 
gfiNa stylrąja się one z plfemieaiam germ&ńskiem, 
s magio] zaś 'strony odpierać lacisk”plemion sło- 
wkńskiefe.,, zmieszanych z* mongolskiemi 1 niosą-

tbfiy Polski w tem się zawierało, aby przenieść 
cywilizację z  Zachodu na Wschód, podbić pla
miona slowśańsko-moagolskie i do pracy postępu 
je  zaprządz. Idea takiego panslawirmu widoczną 
jest w czynach najwydatniejszych osobistości epoki 
Piastów. Nieszczęśliwe okoliczności nie pozwoliły 
Polsce wywiązać się ze swego posłannictwa. Leez 
historya Polski nie skończona jeszcze.

„Łagodność wzbudza w nas nadzieję, prześla-
aiętą była na seryo. Może panowie z prawicy, Idowania wyzywają walki rozpaczne, ezęśoiowe u-

wania nas wszystkich co do jednego, jeszcze i 
wówczas ostatni Polak wyjęezałby umierając „Je
szcze Polska nie zginęła.®

Tyle słów J. I, Kraszewskiego, jak  je  przyta
cza autor „Listów.® Następnie zaś takie wysnuwa 
ze słów tych uwagi:

„Jakkolwiek gorzkie, dotkliwe są wyrzuty i 
skargi wypowiedziane przez J. I. Kraszewskiego, 
jakkolwiek moźnaby im zarzucić generalizowanie 
faktów oddzielnych i zapatrywanie się na sprawę 
nazbyt ponure, nie przepuszczające ani promienia 
światła, nie mamy jednak prawa urażać się za 
nie, ani też wymagać wyrozumiałości dla naszych 
omyłek, skorośmy je  popełniali. W  tej chwili je 
dnak nam chodzi nie o gorycz Polaków, których 
uosobieniem, jest w obecnym razie Kraszewski, 
aie o ich skargi, ani też nadzieje. Idzie nam bo
wiem o przekonanie się, czy jest tez w poglądach 
Kraszewskiego grunt dla owej zgody, do której 
tak gorliwie nawołuje „Gołos,“ „W iestnik Jewro- 
py“ i inne pisma rosyjskie. Mniemamy, że powa
żna i trzeźwa ocena sytuacji pożyteczną będzie i 
dla nas i dla Polaków, nie będziemy bowiem 
w błąd wprowadzać się wzajemnie.

„W  przytoczonym powyżej urywku z dzieła 
Kraszewskiego występuje z siłą niepohamowaną 
i pełnem zapału przeświadczeniem wiara w życie, 
żywotność i posłannictwo historyczne Polski, prze
świadczenie, że nastąpią dla niej lepsze czasy, 
czasy zupełnego odrodzenia w przyszłości. Zby- 
tecznem byłoby m ów ić, że umiemy uszanować 
Jaką wiarę i takie uczucia. Oczy wiście, że naród, 
który żył p rtez tak długie wieki życiem zupeł- 
nem i zastawił tyle śladów swego życia ~ w hi- 
storyi, naród, który ma swe tradycje, swój kult, 
nie może sapomuieć o tem wszy stkiem, a tem 
mniej wyrzec się przeszłości. Ale sędzią i ostate
cznym trybunałem w takich sprawach jest jedy
nie historya, która nic nikomu nie daje darmo. 
Nie wystarczają tu  pragnienia sam e, ani nawet 
cierpienia, — trzeba zasług i to nie zasług wy
marzonych, nie owych „stron niebiańskich®, o któ
rych wspomina gdzieś Krasiński, lecz zasług fa
ktycznych, xealnych, t. j. pracy — bez targania 
ąię na samoistność i wolność innych.

„W iara w żywotność i przyszłą samodzielność 
Polski przybiorą u Kraszewskiego charakter okre
ślony. Powiada on, że na pograniczu Polski leżą 
kraje4 zaludnione przez plemię mięszane mongol
sko-słowiańskie, które przechowuje u siebie tra- 
dycye i dążności az ja tyck ie ; zadaniem więc Pol
ski je s t: nieść na wschód, pomiędzy owe mongol
sko - słowiańskie plemiona cywilizacją zachodu, 
zaprządz je  w jarzmo postępu. Trudno zaprzeczyć, 
że podobne zasady sojuszu bratnich plemion, wca
le nie pochlebne są dla Rosyan. Zoaną jest teo- 
rya Dachińskiego, zaliczająca Rosyan do jakiegoś 
plemi nia turańskiego; — wyznajemy jednak, 
żeśmy uważali tą  teoryę za. chorobliwy wymysł 
wędrownego lektora polskiego, którego los rzucił 
do Paryża i k tó rr w swej tułaczce postradał 
poczucie prawdy. Teraz się wszakże okazuje, że 
wymysł ten zyskał w Polsce wiarę nawet takiego 
człowieka jak  Kraszewski. Mówimy: w i a r ę ,  a nie 
p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ponieważ nikt z Polaków, 
pomimo gorącego pragnienia, aby nas zaliczyć do 
Mongołów, nie miał energii ani iBęztwa zbadania 
tej kwestyi na drodze naukowej.

„Skoro tedy Polacy mają nas, Rosyan, za mię 
szańców plemienienia mongolskiego, ni® dziwne
go, że pragną nas zaprządz do jarzm a cywiliza^ 
cyi zachodniej. Samo to wyrażenie: „zaprządz® — 
nie jest wcale przypadkowem. Trudnoi bo pół 
aayaięzyków prowadzić drogą dobrowolną, drogą 
pracy i samopoznania. Przytem też „zaprzęganie® 
ma już swoją historyą. Pam iętają dobrze „zaprzę
ganie do polskiej cywilizacji® — Białorusini litew
scy i ukraińscy kozacy, (P). Oni faktycznie i rze
czywiście nosili na swych karkach jarzmo polskie, 
w skutek czego Polacy, wraz ze swą kulturą za
chodnią, żyli wprawdzie przyjemnie, ale tylko do 
czasu, pokąd Rosya niejzabrała się do zdjęcia o- 
wego jarzma nie tylko’ w krajach ruskich, ale 
nawet, w samej Polsce...

„Patrzcież —- co to za pycha i zaślepienie! 
I  któż to zamierza „zaprzęgać® Mongołów rosyj
skich? Ci sami panowie szlachcice, którzy, prze
hulawszy niezależność ojczyzny, i dziś jeszcze 
puszczają z wiatrem resztki majątków ojczystych... 
Popatrzcie na tych apostołów eywilizaeyi zacho
dniej w północno-zachodnich i południowo -zacho
dnich guberniach R osyi: gospodarstwa zrujnowa
ne, m&jątki w długach nad wartość, lub w rękach 
żydowskich... gromady panów szlachty stały się 
piecfeniarzatni zamożniejszych, lub są na posłu
gach u płutokracyi żydowskiej... A jeśli gdzie się 
znajdzie jaki szlachcic właściciel, gospodarujący 
oględnie i rozumnie, zakładający fabryki, wpro

wadzający płodozmiany, i t. d,, to są to tylko 
wyjątki rzadkie®,..,

Ten ustęp, jest swojego rodzaju szczytem nie- 
godziwości... P . „Rosyaniu południowy* czyni jak 
widzimy zarzut szlachcie polskiej z tego, co jest 
destrukcyjnem dziełem rządów moskiewskich... 
Co sprawiły konfiskaty, kontrybucye, przymusowe 
sprzedaże, komunistyczne postępowanie mirowych 
przy urządzaniu stosunków agraryjnych, naduży
cia i zdzierstwa, ujęte w systemat niezmienny i 
ciągły, — to się dziś zarzuca Polakom, jako do
wód ich lekkomyślności i niedołęstwa... Broń to 
zaprawdę haniebna!..

Dalej powiada autor „Listów®, — że opinie 
tak wpływowego człowieka jak  Kraszewski, mu
szą być podzielane nietylko przez większość, ale 
niezawodnie przez wszystkich Polaków, ergo — 
wszyscy Polacy mają Rosyan za Mongołów, chcą 
ich zaprządz do jarzm a cywilizacji zachodniej i 
dążą do odrodzenia się Polski w dawnych gra
nicach...

„I przy takich warunkach —- powiada — nie 
które dzienniki mają odwagę nas upewniać, że 
wszystko się zmieniło na lepsz9, żo Polacy wy
rzekli się swych marzeń o przewadze politycznej 
i wyższości cywilizacyjnej nad plemionami sło- 
wiańskiemi, że chimera o Polsce od morza do 
morza została zapomnianą i że Polacy gotowi 
dziś odgrywać rolę podrzędną, byle tylko pozwo
lono im rozkoszować się swoim językiem, lite ra
turą i pochodniami Siemiradzkiego!..

„Co się tyczy marzeń „o ojczyźnie od morza 
do morza®, to za chimerę uważać je  może chyba 
Gołos, odznaczający się brakiem pamięci, bo nie 
dalej jak  w r. 1863 marzenie to było prawdą, 
gdy komitety powstańcze polskie w Paryżu i Kon
stantynopolu kupowały statki parowe i podwoziły 
broń Czerkiesom, starając się podburzyć ich do 
powstania przeciw Rosyi. To co było faktem w r. 
1863, niemoże być chimerą w r. 1879, gdy w o- 
góle usposobienia i pretensye Polaków żaduym 
aieiuległy zmianom.®

iła  tem kończy się list pierwszy „Rosyanina 
południowego®.

Uroniła miejscowai zagraniem
31 grudnia.

JLreyksiążę Fryderyk, ks. Wirtembergaki,' ks. 
WindischgrStz oraz ochmistrz dworu Arcyksięcia hr. 
Herberetein, polują dziś w Krzeszowicach, podejmo
wani przez hr. Artura Potockiego, na bażanty i pod
jazd jeleni, poczem wracają na Sylwestra do Krako
wa. W piątek zaś i sobotę wezmą oni ud riał w po
lowaniach na zające, także w Krz szowicach, ną które 
liczniejsze grono osób ot-zymało zaproszenie.

- - N a  pomnik M i c k i e w i c z a  nadesłali na ręce 
Prezydenta miasta: Wydział powiatowy w Bochni 50 
złr.; Wydział powiatowy w Pilznie 30 złr. Datki te 
zostały złożone na książeczkę w tutejszej kasie Oszczę
dności.

— Dla u b o g i c h  ra. K r a k o w a  złożyli w Pre- 
zydyum Magistratu pp.: W a l t e r  25 złr.; Antoni 
Bołoz A n t o n i e w i c z  25 złr.

— Mimo niezwykle obfitego śniegu, rychło tej zimy 
uprzątnęła służba miejska nadmiar jego i wywiozła 
za miasto. Teraz gdy taje, przybywa nowa robota, 
wywiezienia śnieg-u zlodowaciałego na chodnikach i 
zrzucanego z dachów, ale potrzeba, żeby sami wła
ściciele robót dopilnowali oczyszczenia chodników i 
dachów. Nie wszędzie to jednak dotąd uskuteczniono, 
a gdzie śnieg na dachu skupił się w lodowate bryły, 
a w wielu nawet domach przecieka przez strych i 
sufity, tam poprzestają niekiedy właściciele domów 
na zastawienia chodnika żerdzią, czekając aż zlodo
waciałe bryły śniegu spadną same, przechodnie zaś 
muszą omijać takie chodniki i brnąć środkiem ulicy. 
Dziś rano taka bryła śniegu spadla z dachu domu 
pod L. 428 na Małym Rynku i powaliła przecho
dzącego mężczyznę, który upadając zranił się. Za
rządzono z tego powodu dochodzenie sądowe.

— Donieśliśmy, że ruch na kolei żelaznej z T ar
nopola do Podwołoczysk, przerwany parę dni, przy  ̂
wrócony został. Powodem tej przerwy było, że między 
Borkami a Maksymówką pociąg towarowy w skutku 
burzy i zawiei śuiegowej wyskoczył z szya d. 26 gru
dnia. Jedyny zaszedł przy tem wypadek, że hamownik 
Sowa złamał nogę.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakeyo!

Wielu obywateli miasta Krakowa zamieszkałych nad 
brzegiem Wisły i Rudawy, jest obecnie w niemałej o- 
bawie wylewu Wisły, gdyby odwilż dalej potrwać 
miała. Ośmielają się oni upraszać Szanowną Redakcyę 
o umieszczenie w szpaltach swojego pisma następują
cej publicznej interpelacji:

1) Czy władza czuwająca nad porządkiem i mie
niem obywateli zarządziła kroki odpowiednie w razie

puszczenia Wisły, ażeby w skutek zatorów lodu nie 
powtórzył się dzień 21 lutego 1876 r.

2) Czy nieśjyłoby na czasie obecnie porobić, i to 
bez zwłoki, kroki ostrożności, a mianowicie: porozsa- 
dzać lody dynamitem w miejscach odpowiednich na 
Wiśle (punkta najniebezpieczniejsze przy ujściu Sta
rej Wisły, powyżej mostu kolejowego i Podgórskie
go, przy ujściu Rudawy jakoteż poi kościołem Zwie
rzynieckim. Spodziewać się należy, że komitetowi o- 
brony w takim wypadku władza wojskowa chętnie 
na zaproszenie odpowiednio radą i czynem zadosyó 
uczynić raczy.

Ponieważ po innych miastach są prawie stale ko
mitety obrony w razie wylewów i w podobny sposób 
postępują podczas puszczania lodów, sądzić można, I® 
i Kraków pójdzie w ślady ludzi praktycznych i od
powiednia władza pomyśli nad zaradzeniem złemu a 
może i usunięciem wielkiego nieszczęścia dla wieki 
obywateli. Spodziewać się należy, że Prezydent mia
sta, znany z swej energii, niejdopuści drugiej kata
strofy z roku 1876, która wielu obywatelom, zamie
szkałym niedaleko brzegów Wisły i Rudawy, tkwi 
w świeżej pamięci.

W imieniu wielu obywateli 
4 . Poznański.

— Namiestnictwo przedłużyło po koniec 1880 r. 
udzielone poprzednio pozwolenie Wydziałowi Stowa
rzyszenia głuchoniemych we Lwowie pod nazwą „Na
dzieja® do zbierania dobrowolnych datków W całym 
kraju, z zastrzeżeniem, iż datki te użyte być maj4 
na utworzenie funduszu zapomogowego dla głuchonie
mych niemogąeyeh znaleźć zarobku lub niezdolnych 
do pracy.

— Jutro, jak to już kilkakrotnie donosiliśmy, przed
stawiony będzie dramat W. Rapackiego W it Stwosz 
% muzyką Wł. Żeleńskiego. Orkiestrą i chórami dy
rygować będzie p. St. Niedzielski, który odbywa od 
kilku dni próby, po co ze wsi umyślnie przybył do 
Krakowa.

— Towarzystwo Ś. Salomei urządza na dochód 
swoich ubogich trzy wieczory tańcujące. Pierwszy 
wieczorek odbędzie się dnia 5 stycznia. Cena biletu
1 złr.

— Pani Modrzejewska, która kończy w tych dniach 
warszawskie występy Antoniuszem, i Kleopatrą Szeks 
pira, podpisała z dyrekeyą tamtejszą kontrakt na 
dalsze dziesięć gościnnych występów, po których u- 
rządzić ma na swój dochód poranek dramatyczny. 
Obecnie czynią się wielkie przygotowania do Anto
niusza i Kleopatry, a próby przeszkodziły p. Rapac
kiemu przybyć do Krakowa na pierwsze przedsta
wienie W itta Stwosza.

— Donosiliśmy pierwsi, że hr. Agenor Gołuchow- 
ski przeniesionym ma być z ministerium spraw we
wnętrznych do Paryża; i w samej rzeczy mianowany 
on został rzeczywistym radpą legacyjnym z przezna
czeniem do ambasady paryskiej. Jestto bardzo zna
czny awans zważywszy czas służby hrabiego, a który 
świadczy, iż zasłużył na szczególne odzń ozenie.

— W dalszym ciągu sylwetek, ukazujących się 
w Echu warszawskiem, a podpisanych Figaro znaj
duje się portret naszego współredaktora p. St. Kó- 
żmiana.

— Czasopismo niemieckie Magazin file die L i
tera ur des Auslandes umieściło obszerny artykuł 
„Przegląd literatury dramatycznej w Polsce®, w któ
rym skreślone są dzieje repertuarów większych tea
trów polskich z kilkunasł 
rozbiera mianowicie azezego 
teatru krakowskiego z ty; 
działalność pod względem 
wicie co do wy 
ckiego i wprow. ?, 
rozwodzi się nad ■

— J a r o iiła  
Bursa iir.: 

w czterech*, 
skiego as tro i 
rozszerzając ci 
łania, nie zapoa 
czynnych datków 
lazny. Z obszernego
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•rudnia.
ka w Jarosławiu założona 
ę urodzin wielkiego pol- 

ija się bardzo pomyślnie, a 
es swego dobroczynnego dzia- 
, o przyszłości i część dobró- 

■.-.znie odkłada na fundusz że- 
jiawozdania, które mamy pod 

ręką wyjmujemy daty , inogąee posłużyć za dowód, 
że i w naszym kraju, każda piękna myśl rozumnie 
wprowadzona w czyn, nietylko wszystkie'przeszkody 
pokonać potrafi, ale też i na tem zwycięzkiem stano
wisku utrzymać się umie.

W roku ubiegłym, wynosił dochód w gotówce 2114 
złr. 64 ct., w naturaliach 380 złr. Z tego wydano 
na utrzymanie 17 uczniów 1012 złr. 37 ot. na za
pomogi po za zakładem 19 złr. 10 ct., na pomnoże
nie kapitału żelaznego 1058 złr. 18 ct , na wydatki 
administracyjne 92 złr. 57 et; Zostało więc w kasie 
312 złr. 42 ct.

Majątek Towarzystwa stanowi kapitał żelazny w kwo
cie 4300 złr. w listach zastawnych, tudzież dom mu
rowany wartości przeszło 5000 złr. w którym w obe
cnym roku 18 u.zniów jarosławskich szkójł ludowych 
i średnich otrzymuje bezpłatnie mieszkanie, stół, opał, 
światło, odzież i wszystkie potrzeby do nauki.

iadftł, że gdyby Ks. Józef na Szumee był sie- 
• ał, byłby w Elsterze nie utonął. Nie wiem dla 

zego tak utrzymywał, bo jak  Bajard bez trwogi, 
f .  Józef posługiwał się zawsze dzielnemi końmi! 
a ićryrakolwiekby siedział ze swoich wierzcho

wych koni, byłby z pewnością spienioną Elstrę 
rzepłynął, ale znużonemu upływem krwi z ran 
dniesionych siły nie stał®. Jednak jakby na po- 
yierdzenie tego eo utrzymywał Ks. Eustachy, 
.oseak Szumkę tak odmalował, że patrzący na 
jgo zaiskrzone oczy, siejące żarem chrapy, po- 
>źone po sobie uszy, ani na chwilę n ie ‘zwątpi, 
ę ten bon przestrzenie przeleci i morza prze- 
łynie i góry przeskoczy i z płomieni się wyrwie, 
o to był wierny sługa i przyjaciel Ks. Józefa, 
statniego polskiego rycerza w’ owej epoce. Ko
rn teraz takie konie potrzebne? Padła Polska 
sężko poraniona, padli rycerze, którzy ją  bronili, 
konie padły, które na sobie tych walecznych 

osiły. Dziś nic nie ma. Ale na Perunaf lecz 
iedyś będą?
„Jeszcze są na Litwie, jeszcze waia zaśpiewam,* 

lekł wajdolota do pijanych Krzyżaków na uczcie
Faleń.roda, ’ p

isiądz Paweł Potocki.
"W życiu świeckiem nieraz z boleścią i jakby 

•.argą zapisywać nam przychodzi przedwczesny 
ron młodych ludzi pełnych nadziei i zdolności, 
> k tórych  wiele s ra j,  wiele nauka lub spdłeczeń- 
wo spodziewać się mogło, którzy niedoszli do 
dni swojego rozkwitu i zostawili po sobie zale

dwie zadatek tego, do czego zdawali się być po
wołani, Inaczej w życiu duch iwnem i w życiu 
zakonnena, ono więcej zwrócone na wewnątrz niż 
na zewnątrz, a aie na lata mierzy się tutaj cel 
życia, jego pełnia i jego dojrzałość. Prawda, że 
szkoda dla Kościoła i dla ojczyzny, dla spdłeezno- 
nośei zakonnej i dla spółeczeństwa wogółe tych 

owoców, jakie z dalszego życia 
'-zakonnika na tej ziemi zebrać 

temi owocami cnoty, świątobli 
iwośei obdzielić dusze wiernych, 
jpokoić niejedną nędzę ludzką 
duchowny; szkoda, gdyseho- 
y z winnicy Pańskiej przed 

im ają oni tych robotników 
iórych mówi Chrystus w ps- 
winoicy całą wyznaczył im 
aeowali tak długo, jak  ci, 
wita życia aż do zmroku 
orównie z nimi i skróconą 
gó, że wcześniej od innych 
byli sobie w pracach nau- 

u hownyeh, w poddaniu

dojrzałych już 
młodego kapłs 
można było, 
wości, nauki 
.umysły młod 
i niejedną po 
dzą tacy pra 
czasem , ale 
ostatniej godz 
raboli, że go 
nagrodę. C :o 
którzy pracow 
starości, zasłuż 
im została dro 
doszli do  kresi 
kowych i ewie 
swej woli i dog: 
pełnią duchowe 
dusze takie od 
widomie wskaż: 
zbyteczne.

A jednak tyci 
zmarły X. Paw; 
kiedy przyszła e: 
pili, nieśądząc m 
w smutku a kap? 
wału się uśmieeł 
mówiąc o Bogu; 
w .modlitwach, o 
stoehowskiej in ;

aspoleniu jej z wolą. Boga 
u ;  to też Bóg zwalnia 

trudu, jak  gdyby chciał 
aze próby są .dla nich

trudów pragnął świeżo 
i. Był jeszcze dzieckiem, 
oroba. Lekarze go odstą- 
sia. Rodzina otoczyła go 
ł  o śmierci, dziecko zda- 
ej i spokoiło płaczących 
ełna wiary nidustawała 
yna Matce Boskiej Czę- 
o się polepszenie w sta

nie umier 
wrócił do 
xnu nie żal, 
zabrał. „Ps 
aniołów — c 
gnę kiedyś, v 
które już prz, 
wało się otwb - 

Ta myśl i ; 
łem życiu X. 
ckiem jeszcze 
a następnie wj 

W  tem pow- 
szkód, o jakie 
rodach, w rodzi; 
bijają się prawd, 

Potoccy w z n if 
Polsce, a w sprai 
wością, bardziej 
ludzi publicznych 
chowaego,

Od Prymasa, i 
X. Paw ła i dał 
nie było Potoek 
rodzinne, odznae 
gijnym ; a. nie sa. 
żąt "Sulkowskich 
religijny, ale go 
Henryk Potocki, 
kształceniem , sta 
obywatąlaką.

Starsi synowie 
szkół w kraju r 
młody Paweł prz 
te, poczem. idąc • 
wstąpił do niższ: 
ńaire w Orleanie

to już prawie chłop czyny. Gdy po- 
ia, pytała go pobożna matka, czy 
o dzieckiem Bóg do siebie nie- 

że dobrzeby było przejść dc. 
rł młodzieniaszek ale ja  pra
ce życia zasłużyć na to niebo, 
ią teraz bez mojej zasługi zda-

fnienie przewodniczyło w ea- 
wi Potockiemu, dla tego dzie- 
:rał sobie zawód duchowny, 

wot zakonny.
iOznalazł w rodzinie prze- 
w mniej nawet znakomitych 
zlacheckieh zwłaszcza roz- 
powołania.
ilkaset kościołów w całej 
wiary odznaczali 3ię gorli- 
ak błyszczeli pryymiotami 

byli skorzy do “życia au-

ależał do linii zmarłego 
wisko linii prymasowskiej, 
ędza. Chrząstów, ognisko 
wysokim nastrojem reli- 

matka Helena z ksią- 
rod dnie ten kierunek 

ł  całkowicie ojciec hr. 
ijący się wyższem wy- 
ią za3ad i gorliwością

wali się wobec braku 
uitów w Metz, więc i 
I  w Metz i Brougelet 
tjącem się powołaniem 
aryum t. z. petit semi- 
r słynnemu biskupowi

Dupanloup. Genialna postać biskupa spotęgowała 
jeszcze wrodzone powołanie. W ielkie sprawy Ko
ścioła a nawet walki polityczne, w których brał 
biskup orleański tak żywy udział, nie odwodziły 
go od szczegółowego zajęcia kierownictwem ma
łego seminaryum. Przepędzał on część dnia z swy
mi uraniam i, badał ich usposobienia obdarzony 
równie znakomitą zdolnością pedagogiczną, którą 
w sweia dziele o wychowaniu rozwinął, jak  nie
zrównaną gorliwością pasterską. Młody Polak 
w seminaryum zwracał ku sobie szczególną pie
czę znanego przyjaciela katolickiej Polski, jakim 
był wiernie biskup orleański. Zdolności młodego 
seminarzysty zwróciły jego uwagę, a kiedy w Or
leanie odbywał się zjazd przyjaciół politycznych 
biskupa, do których jak  wiadomo należeli hr, 
Montaleinbert, hr. de Falloux., ks. Gratry, August 
Cochin i wiele innych znakomitości tego stronniy 
ctwa, X, biskup Dupanloup polecił młodemu Po
tockiemu, aby wypracował odczyt odnoszący się 
do historyi Kościoła katolickiego w Polsce. Praca 
ta, jak  świadczy list X. Dupanloup do rodziny 
seminarzysty, zjednała sobie powszechne uznanie 
wt em gronie mężów znakomitych a ze sprawami 
Kościoła polskiego dobrze obznajomionyeh.

Z Orleanu udał się młody seminarzysta do 
Śremu, gdzie rozpoczął now icjat zakonny; nowi
c ja t  ten w zakonie Jezusowym nie oznaczony na 
lata, przedłuża się lub skraca według usposobień 
i zdolności nowicjuszów. Dla Paw ła Potockiego 
nie był on d ługim , bo pomimo słabego zawsze 
zdrowia w naukach odznaczał się, a dawał wcze
śnie rękojm ie, że powołanie jest prawdziwem. 
W espół z X. Maryanem Morawskim, znanym dziś 
już z znakomitych prac na polu filozofii, otrzymał 
Potocki święcenia w r. 1865.

Powiodło się rodzinie pomimo ucisku owych

nr.
4e

czasów wyjednać pozwolenie u  gnbe 
Berga, aby X. Paweł odbył prym icje 
parafialnym swej rodziny w Chrząstów:.. 
ostatni odwiedził on wówczas dom ojcowa 

Kilkanaście lat zakonnego życia minę Ło 
kiej pracy. Koeb.any przez starszych Ojc dia
konie, odznaczający się wysokiem duch< er: wy
robieniem a zarazem biegłością w wieli aukaeh 
zwłaszcza w filologii starożytnej, używanym był 
wcześnie do udzielania nauki, czy to w nowi
cjacie w Starej W si i w Krakowie, czy w kon
wikcie tarnopolskim. Co zostawało czasu od na
uki, to poświęcał na służbę w konfesjonale i na 
ambonie, a był on wymownym; ułomny i choro
wity, odzyskiwał głos silny i doniosły, gdy wstę
pował na kazalnicę: wielkiej pokory i wrodzonej 
nieśmiałości, nabierał tutaj mocy porywającego 
słowa. P rac piśmiennych o ile wiemy nie zosta
wił po sobie, bo na nie niestsrezyło już czasu i 
życia. Choroba organiczna, oddalona niegdyś mo
dlitwą matki, powracała często, przerwała pracę 
i zmusiła do wyjazdu ku południowi. Niezdołał 
on jeszcze przebyć Alp,  kiedy wzmagająca się 
choroba piersiowa zatrzymała go w Insbruku, 
gdzie też przed paru tygodniami w 33 roku życia 
przeszedł do lepszego świata. X. Paw eł Potocki, 
choć jego działalność nie sięgała poza mury kla
sztorne, nie przeszedł przez tę ziemię bez zasług 
i wpływu, zostawił też niezatarte ślady, wśród 
tych, którzy doznawali jego pomocy duchownej, 
zostawił pamięć w zakonie, który dzieli żałobę 
rodziny.



W  obecnym roku Wydział ze względu na ogólny 
niedostatek panujący z powodu nieurodzajów, posta
nowił w miarę funduszów rozdzielać zapomogi ubo
giej a pilnej młodzieży po za zakładem obficiej niż 
w roku zeszłym. Zależy to jednak od ofiarności do
broczyńców, którzy wzrostowi tej instytucyi pomogli, 
aby tylko nie ustawali w spełnianiu tak pięknego 
dzieła i chętnie podawali nadal rękę tak szlachetne' 
ma przedsięwzięciu. ‘ X .

— San  przemyski drukuje „Szkice z Bośni:i Her' 
ergo winy “ Karola G-roebera. Starszy porucznik p 
Grtoeber stojąc długi czas w Krakowie załogą, nabył 
tafiiej znajomości języka polskiego, że pisze nim po 
prawnie, Należał on do wyprawy austryackiej wB:śnijL

W fabryce cegły i wapna w Starej Budzie na
stąpił w poniedziałek w warsztatach kołodziejskich 
wybuch dynamitu, który rozsadził część budynku 
skutkiem czego pięć osób zginęło a czworo ciężko 
ranionych wydobyto z pod gruzów.

— Gaz. de Lauzanne z d. 29 grudnia donosi, że 
już tylko 400 metrów brakuje do przebicia w tunelu 
góry Ś. Grotarda, a robotnicy pracujący w północnej 
części przekopu słyszą wybuchy min w części połu 
dniowej podsadzanych.

— W Londynie odbędzie się wkrótce sensacyjny 
proces. Panna Mac Lean córka pułkownika amery 
kańskiego, posiadająca znaczny majątek, poznała i po 
kochała niejakiego Paine i pozwoliła mu się porwać. 
W d. 7 listopada przybyli do Londynu z jedną t, lko 
służącą i stanęli w hotelu. Jak się ze śledztwa oka 
zało skłonił Paine pannę Mac Lean do tego, iż go 
uczyniła uniwersalnym spadkobiercą swego majątku 
W d. 15 listopada panna Mac Lean umarła w sku 
tek pijaństwa, jak twierdzi Paine, a jak orzeczenie 
lekarskie utrzymuje: przez nadużycie spirytuozów i 
brak żywności. Właścicielka mieszkania, która z wielu 
podejrzanemi wydających jej się powodów, zwróciła 
naprzód na to uwagę policyi, zeznaje, że Paine zmar 
łej gwałtem lał w gardło spirytus i nikogo prócz słu 
żqsej do chorej przypuścić nie chciał, krewnych jej 
Umyślnie w błędzie utrzymywał co do jej pobytu i 
wszystko czynił, co naprowadza na myśl, że pannę 
Mac Leon odurzał i truł spirytuozami i głodem ją  
morzył, aby wejść w posiadanie jej majątku. Sąd 
przedwstępny przychylił się do tego przypuszczenia 
i ;po krótkiej naradzie uznał Paina winnym rozmy
ślnego'mordu, służącą zaś jako współwinną zbrodni. 
Obojgu wytoczonym został proces.

— O wspomnionej przez nas katastrofie pod Dun 
dee, nadchodzi z Londynu następująca depesza te
legraficzna z 80 b. m. Straszna burza szalała nad 
Dundee gdy w niedzielę (28 b. m.) wieczorem po 
ciąg osobowy z Edinburga zbliżał się do mostu na 
T;ay, w którem to miejscu rzeka ma 2 mile angiel
skie szerokości. O godzinie 7 min. 10 wjechał po
ciąg na południową część mostu. Księżyc świecił ja 
sno, burza jednak wyła straszliwie. Sygnalizujący

telegrafował za zbliżaniem się pociągu: AU right. 
Widać było zapalone światła i lampy, gdy naraz 
buchnął ogromny snop ognia i nagle zrobiło się cie 
ano na moście. Burza stawała się coraz gwałto
wniejszą. Sygnalizujący uderza na alarm, gdyż te
legraf nie chce funkeyonować; naczelnik ruchu bie 
'g:aie na most z niebezpieczeństwem życia i spostrze
g ł buchającą z rur rezerwoaru wodę na szyny, a przed 
nim ukazuje się przepaść, której okiem zmierzyć nie 
może. Środka mostu, filarów i łuków nie było ani 
ś adu. W katastrofie tej zginęło 75 do 90 ludzi, 
licz do 8 godziny 40 minut z rana w poniedziałek 
jednego tylko znaleziono trupa. Inżynierowie są zdą

żę ostatnie wagony wyskoczyły z kolei i ude-ma
rzyły o luk, z czego wynikła katastrofa. Budnik, 
który sygnalizował palaczowi, że może dalej jechać, 
nógł zaledwo wrócić do swej budki. Znawcy twier- 
dsą, że było szaleństwem puszczać pociąg na most 
w taką burzę. Wszystkie druty telegraficzne zostały 
podczas przejazdu zerwane.

— Krwawy dramat odegrał się w tych dniach 
v  „klubie angielskim” w Odessie. Podczas odbywają
cy/o się tam wieczorku radca dworu, Rosyauin Sz., 
lisstrzelił aktorkę, pannę Kołpinskaja, poczem sobie 
ćhngim wystrzałem odebrał życie. Przyczyną morder- 
fcira była zazdrość, chociaż Sz. był żonatym i ojcem 
pięciorga dzieci.

— Z Bostonu donosi telegram z d. 28 grudnia, że 
wybuchł tam pożar, który zniszczył znaczne składy 
towarów, wartości miliona dolarów, która jednak jest 
r;ai>ezpieczoną.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
Wytrzymała: Marcina Kołodziejczyka, za kradzież 

stołeczków i cebrzyka; Jana Nalepę, za kradzież wi
kliny miejskiej w Dąbiu; Franciszka Radziechowekie- 
go, za kradzież uprzęży na konie; Wincentego Do- 
3'zańskiego, za sprzeniewierzenie; za pijaństwo dwie 
jsoby.

We czwartek d. 1 stycznia: Dramat
■r h z faktów dziejowych, napisał Wincenty

1 .o ,r; rt. dram.; muzyka Wł. Żeleńskiego: W it
l  •»*,-- Początek o godi. 7ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
btnb pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie

od godziny H ej do 4ej prócz poniedziałku.—- Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.

— D. 30 grudnia po rannym deszczu dość pogo-* 
dno i ciepło; termometr doszedł do -f-5’0; wieczorem 
przy pogodzie spadł na — 1*0 C. Barometr szybko o 
pada; rano o godz. 7ej dnia 31 stan jego był 737*7 
millim., termometru -j-2'0 0. Wiatr zachodni.

We czwartek dnia Igo stycznia: Nowy Rok; Ś '  

Martyny p.; w piątek 2go : ŚŚ. Izydora w. i Marty- 
niana.

WI*a<S®iBsośei M bIX ogvadtexne.
— Księga adresów miasta Lwowa, wydał Arka 

dyusz K l e c z  ewski .  Lwów 1880 8° str. 98, prócz 
działu informacyjnego. Książka ta zawiera przeszło 
2300 adresów rozmaitych, jak n. p. adwokatów, leka
rzy, kupców itd.

— Nr. 23 i 24 Dwutygodnika Naukoioego za 
wiera: Wyroby ceramiczne, przez T. Ziemięckiego 
(c. d ); Historya i systemat języków semickich Rena 
na wobec najnowszych odkryć w piśmie klinowem 
przez L. Radlińskiego (dok.); Badania jaskiń i okolic 
Krakowa; Posiedzenie Akademii Umiejętności w Kra 
kowie; Wiadomości.

Od Administracji „ Czasu'*
Dla u b o g i c h  m. K r a k o w a  złożyła S. Górska 

10 złr.
Dla g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  G ó r n o s z l ą z a  

k 5 w złożyła L. Halbig. 2 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Kovjunktury zbożowe.
Koniec roku przynosi nam ni ;zbyt pocieszającą, 

wiadomość o słabnącej tendeneyi w Wiedniu. 
Zdaje się jednak, że ta g Wiedeński . zajmuje poć 
tym względem stanowisko odosobnio e, na które 
złożyć się tylko mogły warunki miejscowe, bo 
z wszystkich innych targowisk nadchodzące wia
domości są bardziej zadawalniająee. W  Peszcie, 
gdzie interes producenta częstsze znajduje uzna
nie, panuje niezmiennie tendeneya stała i dotąd 
za 100 kilo pszenicy z odstawą na wiosnę płacą 
j o  15 złr. W  Nowym Yorku utrzymują się ciągle 
ceny stosunkowo wyższe od europejskieh, a przy- 
tem podniosła się cena frachtu okrętowego, co 
jowinno wpłynąć na podniesienie cen w Anglii, 
lodług których regulują się zwykle ceny euro- 
jejakie. Na targowiskach angielskich nie poczu
wano się dotąd do podwyższenia cen, skutkiem 
ciągłego obfitego dowozu, ale wobec zmniejszają
cych się zapasów w Nowym Yorku i podrożenia 
frachtu okrętowego, obfitość dowozu na targi angiel
skie, może uledz pomyślnej dla producentów 
zmianie.

W S e d e ń  30 grudnia. (N. fr. Presse). Tenden
eya słabsza. Zakupiono 1000 centnarów gotowej 
Vlarohfeldskiej pszenicy, płacąc za 100 kilo po 
14.20; za 100 k. pszenicy z odstawą na wiosnę 
płacono 14.80 do 14.85; za 100 k. owsa z odstawą 
na wiosnę 7.90.

Za żyt )  węgierokie gotowe, płacono za 100 k. 
jodłu r gatunku od 10.30 do 10.65; za owies 

handlowych przekazach gotowego towaru 7.50 
do 7 65.

Wiedeń 30 grudnia.
A  o w i t e .  Na aassera targowisku mimo sła

bego ruchu trzyma się cena bez zmiany 37 złr. — 
Pesz t ,  29 grudnia: 36 25—36 75 sir.— Wr o c ł a w ,  
29 grudnia: w miejsca 59 90 mrk. płacono -  na 
grudzień 59 90 mrk. płacono — S z c z e c i n ,  29go 
grudnia: w miejscu 59•— mrk., sta grudzień 58*80 
mrk., na wiosnę 61*10. — B e r l i n ,  29go grudnia 
w miejscu 60*— mrk., na grudzień-styezeń 59*70 
mrk., kwiecień-maj 61*70 mrk., na maj-czerw. 61*90 

P a r y ż ,  29go grudnia: na ten miesiąc 69*— 
frak., aa stycz*ń 69*— frak., na styczeń-kwieoień 
69*25 frnk., na maj-sierpień 69*—- frnk.

SEasfto. Wi e d e ń ,  30 grudnia: aa 50 kilo a dwor
ca z cłem 8*50 z łr.- -  T r y e s t ;  29go grudnia ss 100 
kilo bez cła 10 50 złr.— B r e n s ,  29go grudnia: za 60 
kilo 7*90 m rk.— H a m b u r g ,  29go grudnia: w miej 
fen 7 90 mrk,, na grudzień 7*90 mrk., na stycz.-marz. 

15 mrk.—- A n t w e r p i a ,  29gogrudnia: sa 100 kile
L* Mc.— N o w y J o r k ,  29go grudnia: za g&lonę

kilo) 8* 8 ct. pap., w F i l a d e l f i i  8 %  ct. pap.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
d. 28go grudnia.— W i e d e ń :  pszenica 13*50 do 

14*50 złr.; żyto od 10*40 do 10*70 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37*— do 37*25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od

C Z A S  Ż C ó W sftltt ! S ty c zn ia  1880,

15*-- do 15*05 złr.; rzepak (styczeń-luty) od — *—  
do -—*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (styczeń- 
luty.) 239*— ; żyto —*—-; Spirytus loco 54* — złr,; 
Olej rzepakowy 60*— złr. — S z c z e c i n :  pszenica 
— złr. ; rzepik (jesień) — *— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 72 25 z tr.; Olej rzepakowy 80’—- 
złr.; Spirytus —*•— złr. — W r o c ł a w :  Pszenica 
—*— złr.; żyto —*■— złr.; owies — ■—- ssłr ; spi 
rytus —*— złr.; kukurudza — sir. — K o l o 
n i a :  Pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent.

N A D E S Ł A N E .

W ains dla majstrów krawieckich, zobacz dzi
siejsze ogłoszenie. (3-1-12)

PBZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a 29 grudnia. Na radzie nrnistrów odby
tej dziś u prezydenta G r ó v y  miano naznaczyć 
nowych podsekretarzów stanu spraw wewnętrznych, 
spraw zagranicznych i sprawiedliwości oraz pro
gram gabinetu ułożyć.

SPajryź 30 grudnia. Pierwszem następstwem u- 
tworzenia nowego gabinetu jest rozdwojenie lewego 
środka, który zapewne się rozpadnie. Cześć orga
nów le i  ego środka, a między niemi Journal des 
Dibats z powiada warunkowe ws .ieranie gabi
netu. W i l s o n  ma zostać podsekretarzem stanu 
skarbowości; jest to przyjaciel Grevego i był spra- 
wodawcą budżetowym w I zbie. Jest on zwolenni- 
riem nabye’a kolei żelaznych na rzecz skarbu.

Madryt 29 grudnia. Marszałek Z a b u 1 a 
umarł. Donoszą z K u b y  urzędownie, że Peralta 

dwaj inni przywódzey powstańców poddali się 
oczekują poddania się także pułownika Papia. 
Kair 29 grudnia. Blignićres wyjechał do Fran- 

cyi dia odwiedzenia chorej matki.

Czynność parlam entarna w Austryi rozpocznie 
się po Nowym Roku już d. 8 stycznia. W  dniu 
tym zbiorą się w W iedniu cztery wydziały dele- 
gacyi węgierskiej i rozpoczną obrady nad budże
tem wspólnym. W ydział zaś budżetowy delegaeyi 
austryackiej ma odbyć pierwsze swe posiedzenie 
dopiero d. 16 stycznia; do tego czasu gotowi już 
jędą referenci se swemi sprawozdaniami i przed- 

’ożą je  wydziałowi. W ym iana nuneyów między 1 przez znanego bankiera warszawskiego B locha, 
obu delegacyami nastąpi prawdopodobnie w p o -] zapewne w przewidywaniu, iż wielkie roboty o- 
czątku lutego. Podczas sesyi delegacy) ministro- i koło fortyfikacyj podniosą znacznie jej wartość.

tukuł Bohemii, aby stwierdzić, żo memoryały cze
skie nie mogą liczyć na bezwzględne poparcie 
rządu; z tego powodu podnosi ona bardzo artykuł 
Czasu o memoryałach; mylnie jednak wnosi z niego, 
aby w sprawie memoryałów artykuł ten miał za
powiadać przeciwieństwo nietylko między Niem
cami i Czechami, ale także między Czechami a 
Polakami. PoUtik powtarza artykuł Czatu roz- 
strselonemi zgłoskami.

Dzienniki wiedeńskie zaj su ją  się dziś wielce 
artykułem Nordd. allg. Z tg , organu ka. Bisraarka 
o nowym podziale ziem polskich. N. fr. Presse 
podnosi w tym artykule wyrażenie, iż projekto
wany podział nie przez Prusy ale przez Ro3yę 
był „anti-polski.n“ a w końcu pisze: „przyponf- 
nienia te są ze stanowiska historycznego zajm u
jące, ale jeszcze ważniejsze jako miara obecnych 
stosunków między Niemcami a Rosyą. Jak  dalece 
muszą one być naprężonemi, skoro z obydwóch 
stron nie wahają się już czynić odkrycia w ro
dzaju Benedettego i na jaw  wywlekać układy 
prowadzone bezpośredaio między dwoma żyjącymi 
jeszcze monarchami”. Presse zaś mówiąc o arty- 
ku 'e Nordd. allg. Ztg , przytacza przysłowie nie
mieckie o uderzeniu kijem po worku a wybiciu 
osła, co ma znaczyć, że razy organu ks. Bistnarka 
wymierzone są przeciw artykułowi p. Berga w Ru- 
skąja S te in a ,  lecz, że je  odczuje ks. Gorczakow.

Ostatnie zarzuty czynione Rosyi przez Nordd. 
Allg. Ztg, iż ta  namawiała Prusy do nowego po
działu Polski, przekonywają, że nie istnieją mię
dzy temi państwami serdeczne stosunki. Ucichły 
tez pogłoski, jakoby hr. Szuwałow starał się wV ar 
zinie o odnowienie przymierza trójcesarskiego. Aby 
jednak położyć koniec tym wieściom, nie tylko 
niedawno N o rd i. Allg. Z 'g  położyła nacisk na 
pam iętne przemówienie Cesarza Franciszka Józefa
0 związku z Niemcami, ale nadto prasa półurzędowa 
berlińska wykazywać zaczęła niemożność odnowie
nia sojuszu trójcesarskiego. Jeden z tych dzien
ników mówi też, że odwiedziny w Aleksandrowie
1 przyjazd Carewicza do Berlina okazały tylko 
utrzymanie związków między dworami, ale sto
sunki polityczne nie mogą zależeć od osobistej 
przyjaźni monarchów. Przymierze Niemiec z Au- 
stryą nie jest wymierzone przeciw osobie Cara, 
ale przeciw duchowi panslawizmu i objawom nie
przyjaznym dla Niemiec, jakie w Rosyi pariują. 
Także zapisać trzeba, że pewien pruski ofker 
sztabu głównego wydał broszurę o granicach ro
syjsko-niemieckich i o środkach zbrojnych Rosyi 
i Niemiec.

Podana przez nas wiadomość o zamiarze prze
mienienia Łęezny w oszańeowany obóz, przeszła 
do dzienników niem ieckich; dziś z różnych stron 
potwierdzają ją  mianowicie Augsb. Allg. Ztg. Do
dać możemy, że Łęczna słynna z końskich ja r 
marków zakupioną została od p. Grabowskiego

Do wczoraj wieczora przedłużeniem zostało u l
timatum postawione Porcie przez Layarda, który 
domagał się uwolnienia hodżi Achmeta Tawfika 
skazanego na śmierć za tłumaczenie na turecki 
język czy też rozpowszechnianie przekładów tu 
reckich Biblii, a*którego wypuszczenia na wol
ność domagał się poseł. W sprawie tej miał si§ 
zachować poseł francuski pośredniczące, tak je* 
dnak, żo się zdawało, iż bierze stronę Porty, % 
jak  się dowiaduje Pol. Corr. z Konstantynopola, 
zastępujący posła niemieckiego tamże sekretarz 
ambasady hr. Radoliński, otrzymał od swego rzą
du polecenie poparcia żądania posła angielskiego. 
Jest przeto pewnem, że reklamacya skutkować 
będzie. No d ,  który na każdem polu upatruje 
wszystko złe w Anglii, szydzi sobie z tej gorli
wości religijnej Layarda, który nie stanął w obro
nie misyonarza anglikańskiego Koehlera, prowa
dzącego handel broszurami religijnemi, a upomina 
się o "Tawfika, a zarazem przypomina konwencję, 
która pozwala misyonarzom francuskim pełnić 
swoje obowiązki jedynie w murach swego ko
ścioła.

W  sprawie oddania Czarnogórze Gussinii i P ła 
wy odbiera Po’. Corr. świeże wiadomości z Kon
stantynopola przedstawiające rzecz w ten sposób, 
że Porta chciałaby się już szczerze pozbyć wy
nikających z niej ambarasów i dla tego też Mu- 
chtar basza czyni co może, ażeby oddania ich 
pokojowo załatwić, ale upór Albańczyków oka
zuje się niezłomnym. Oświadczają oni, że bez 
względu na Portę i całą Europę opierać się będą 
zbrojnie oddaniu Czarnogórze obwodów, które za 
obronne przedmurza całego swego terytoryum 
uważają i proponują odkupienie ich Czarnogórze. 
Zbierają też rzeczywiście drogą składek fundusze 
w nadziei, że Czarnogóra zamiast narażać się na 
długi zacięty bój z Albańczykami, przyjmie w koń
cu okup. Porcie zaś odpowiadają na jej przed
stawienia , że kiedy rząd turecki nie pomyślał 
dotąd o zobowiązaniu sobie Albańczyków nada
niom im autonomii, nie widzą przyczyny pono
szenia ofiar jedynie dla tego, ażeby dyplomacyi 
tureckiej umniejszyć ambarasów.

Od killkunastu dni Izba niższa sejmu greckie
go obraduje nad adresem, przy tem rząd posta
wił kwestyę gabinetową. Komunduros jest jednak 
pewnym wygranej. Przedmiotem zarzutów opozycyi 
jest pożyczka francuska 60 milionów drachm i p o 
wolne traktowanie sporu z Turcyą o granicę, któ
rą opozycya radzi zaostrzyć pogróżkami.

Ostatnie telegramy „Czasu, u

wie węgierscy przebywać będą w Wiedniu i rów
nocześnie prowadzić będą rokowania w innych 
ważnych sprawach.

F o’i 'ik  zamieszcza artykuł pod napisem „Ma- 
newra niezręczne”, w którym zarzuea centralistom 
iż nieumiejętnie wzięli się do rzeczy chcąc rozbić 
sojusz między Czechami a Polakami. Sojusz ten 
zdaniem Politih jest naturalny, a podstawą jego 
jest zasada samorządu krajów i opór przeciw ger- 
manizacyi. W  tych dwóch kierunkach m ają Czesi 

Polacy interesa wspólne, przeto wszelkie za
chcianki rozbicia ich sojuszu są bezcelowe i nie 
mogą liczyć na powodzenie, a tem samem wszyst- 
co co dzienniki centralistyczne piszą teraz o zer

waniu bliskiem stosunków między Czechami a Po- 
'akam i jest tylko zabawką dla wiernokonstytucyj- 
nych Bierbank-Politikern. Dziennik ten obiecuje 
wrócić jeszcze do tego przedmiotu, zapewne więc 
w dalszym ciągu rozwinie także wspólność inte
resów ekonomicznych i politycznych, szczególnie 
tych ostatnich, które prawdopodobnie wysnuje z 
mowy p. Riegera o podróży do Moskwy. Bądź 
co bądź artykuł ten bardzo odbija od ostatnich 
artykułów Pohroka, który napisał, że „ciężkiego 
dziś położenia Polaków pod panowaniem moskiew- 
skiem nikt, poważnie myślący, nie położy na karb 
caryzmu, azyatyzmu, barbarzyństwa, ale na karb 
polskich rewolucyj, przed któremi Polacy stali 
w rzeszy moskiewskiej a właściwie mówiąc w 
gwojem własnem Królestwie Polskiem, lepiej niż 
gdzieindziej”. Widocznie dzienniki czeskie są 

rozstroju. Co do artykułu Politik przyznać 
trzeba, iż m a słuszność o tyle, że sojuszu polsko- 
czeskiego nie można rozbijać, bo sojuszu poli
tycznego nie ma, ale jest wspólnictwo interesów 
autonomicznych i spraw narodowych, które się 
utrzyma w sprawach wewnętrznych, a w innych 
dążeniach, od Czechów zależy, aby się drogi nie 
rozeszły tam właśnie, gdzieby się rozejść musiały ze 
względu na najważniejsze interesa Austryi. Presse 
zwraca dziś uwagę na przytoczony przez nas ar-

Książę Bismark nie może sobie dobrać sekre
tarza spraw zagranicznych po śmierci Biilowa. 
Hr. Hatzfeld, poseł w Konstantynopolu, odmówił 
przyjęcia tej posady, która wymaga niesłychanej 
powolności dla kanclerza i stosowania się nietyl- 
ko do jego rozkazów i wskazówek, ale odgady
wania jego myśli i znoszenia jego wybuchów. 
Teraz naznaczają na ten urząd byłego ministra 
badeńskiego Roggenbacha.

Od paru dni głucha obiegała wieść po Berli
nie, że wykryto tam tajną drukarnię nihilistyczną. 
Szydziły nawet niektóre dzienniki berlińskie z tej 
bajeczki, w której upatrywały tylko intrygę, aby 
posądzić socyalistów niemieckich o spólnictwo 
z rosyjskimi nihilistami. F ak t atoli jest prawdzi
wym: wykryto tajną drukarnię i zarządzono
śledztwo. Nordd. a Ig Ztg  potwierdza go lubo 
nie podaje żadnych szczegółów mogących prze
szkodzić śledztwu. Nordd. allg. Ztg  pisze z tego 
powodu: „Lubo oddawna, nie ulegało wątpliwo
ści, że niemiecka partya soeyalistyczna znajdo
wała się w śsisłem zetknięciu z nihilizmem ro
syjskim i lubo wielokrotnie nabywano przekona
nia, że nihilizm pósiada w Berlinie zwolenników, 
wszelako śledztwo w skutku wykrycia tajemnej 
drukarni nihilistycznej, wielkie sprawiło zdu
mienie”.

Zaledwie narodził się nowy gabinet francuski, 
już wróżą mu zgon bliski głównie z tej przyczy
ny, że nastąpi rozbicie stronnictw w Izbie, albo
wiem lewy środek podzieli się na dwie połowy, 
z których jedna pójdzie do prawego środka, dru
ga do lewicy republikańskiej, a z tej znów wy
dzielą się lewe jej odcienia i przejdą do skrajnej 
lewicy. W  ten sposób, jak  sądzą, powstanie inny 
stosunek większości i opozycyi w Iz b ie , niedo- 
zwalająey gabinetowi liczyć na stałą większość. 
Zresztą w miarę jak  rząd będzie chciał tawić 
opór radykalistom, zmniejszą się ich nadzieje eo ; 
zniewoli ich do opozycyi. Amnestya będzie pit w- 
szym kamieniem probierczym nowego rządu.

Madryt 31 grudnia. Jakiś człowiek, nazwi
skiem Otero Gonzalez strzelił do króla i królowej 
u bramy pałacu królewskiego. Nikt nie został ugo
dzony a sprawca zamachu jest ujęty. Morderca po
chodzi z Gallicyi (hiszpańskiej), liczy lat 20. Są
dzą, że ma on wspólników. Aresztowano trzy o- 
soby. Morderca mieszka dopiero niedawno w Ma
drycie. Druga kula przeleciała blizko twarzy kró
lowej. Sprawca miał dwururowy pistolet. Zamach 
ten wywołał powszechne wzburzenie. Za przyby
ciem królestwa do teatru opery, oraz po wyjściu 
z teatru huczne owacye, pełne zapału dały się 
słyszeć, a lud odprowadzał królestwo do pałacu 
z pochodniami. Ciało dyplomatyczne złożyło kró
lestwu swoje powinszowania; deputowani i sena
torowie złożą dziś swoje życzenia. Prezes Izby 
deputowanych umarł.

Ateny 31 grudnia Po dwutygodniowych roz
prawach adresowych rząd zwyciężył w kwestyi 
gabinetowćj Izba pochwaliła politykę rządu 99 
głosami przeciw 71.

Kursa. — W iedeń 31 grudnia, 2 godz. 30 as. 
po poł. Renta papierowa 69*10. — Renta srebrna 
70*79. — Renta złota 81*35, — Losy % r. 1860 
130*—. — Akcye Banku Narodowego 837*— . — 
Akoye kredytowe 291*50. — Londyn 116*80. — 
Srebro — *—. — Napoleony 9*31 —. — Lombardy 
81*50. — Losy z roku 1864 166*50. — Akcye- 
kolei Karola Ludwika 251*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 146*— . — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 135*— . — Anglo-Bank 144*30. 
Obligacje indemn. galic. 95*75. — Losy prem. 
węgierskie 107*50. — Akcye kolei Koszyekó-Bog. 
115*25. — Akcye kolei połn.-zaeh. austr. 144*50. 
8% Listy zast. hipoteczne 99*25. — Marki 57*85. 
Ruble 121*75. — 8% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 97*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

Z powodu Święta uroczystego następny 
numer Czasu wyjdzie w piątek wieezór.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K łobukowski.

ietiiędzy i papierów publ.
l i r a h ó w  31 grudnia.

•owe rosyjskie za 100 rs. 
ny obrączkowy . . . . 
eckie /. i 100 marek . . 
* . . 1. .

yackie za 100 zlr. 
me płatne . .

f M©43\ * N 
© t—i

Listy zastawne i  obligi
krajowa galicyjska . . 

lemnizacyjne galicyjskie, 
t Tow. kredyt, zieniśk. . 
i Tow. kredyt, ziemsk. . 
fawne Banku hipot. . .
•ue galic. zakł. włość. . . .. M 
st, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sat, srebrem za 100 zlr. w. a. , 
g. z. k r z. w Krakowie, zwrot 

at, banknot, za 100 złr. w. a, 
t. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

at, banknot, za 100 zlr. w. a. 
g z. kr. z. w Krakowie, zwrot 1 *2-“ 

rt, banknot, za 100 złr. w. a. o  s
wne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)

*wno Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
w. Król Po), z r. 1869 (za 100 rubli)
lacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
■ye kolejowe i bankowe.

'O b +* £ a>

M £
ci'S ̂  .a •O

.arola Ludwika . . . 
wowsko-Czerniowieckiej 
bipotecz. we Lwowie

Losy krajowe.
-. r a k o w a ..........................

an is ław o w a.....................

po złr. 210 
„ 200 
„ 200

płacą j żądają
Wiedeń 30 grudnia. 

Obligi długu państua.

121 50 
1 63 

57 25 
5 48 
9 26 
9 55 

100 —  

99 25

96 — 
95 25 
88 —  

95 — 
98 75 

101 -

94 — 

92 50

95 50

97 - § -  
97
95 50^  
85 50?

251 -  
145 75 
272 -

19 25 
27 —

122 75 
1 75 

58 25 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

97 — 
90 —
96 25 

100 -  

103 -

j96 -

94 50

97 —

100 -  

99 -§ ■  
99 — M 
97 - 5
86 — g

253 — 
147 50 
280 —

21 —  

28 50

4 ’ Renta p a p ie r o w a .....................
Renta s r e b r n a ..........................

i<ó Renta złota .  ..........................
3V2̂  Losy z roku 1854 po 250 złr..
4?»
4^

1860
1860
1864
1864

500
100
100
50

Losy Como-Renten
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ............................... 10^4 podat.
Bukowińskie . , . . . . „  „
Galicyjskie „
M o r a w s k i e ........................... „ „
Niższo-Austryackie . . . „ „
W yższo-Austryackie . . . „ „
S z l ą z k i e ................................ „ „
S ty ry jsk ie .................................„ „
Siedmiogrodzkie . . . .  7^  „
W ę g ie r s k i e ........................... „ „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5o / Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6̂ 4 Renta węgierska złota . . . . . 
4% ^  „ Ł „ „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku .
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
D e p o s i te n -B a n k .....................
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez °/>
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 5°/°

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 „

69 05
70 60 
81 20

124 — 
130 
133 50 
166 
165 75 
28 —

102 75 
93 50
95 75 

10*2 75 
104 75 
102 50
96 50 

100 -

85 70 
88 25
86 25 

116
97 30 
74 50

143 30 
(158 — 
199 75 
1291 20 
269 —

,810 — 
837 — 

99 — 
132 — 
147 50

żądają

69 20
70 75 
81 35

124 50 
130 50 
134 50 
166 75 
166 25 
30

103 75 
94 25 
96 50

105 25

86 20 
88 75 
86 75 

116 25 
97 45 
75

143 60 
159 
200 50 
291 40 
269 50

815 — 
839 

99 25 
132 25 
147 75

55 75 56 25 
144 50(140 -

Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr. 5̂ 4
E lżb ie ty ........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „
R u d o l f a ...................  200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Siidbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Ńord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

L isty  zastawne.
6°/° Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5°/„ Boden Kredit allgem. złotem płatne 
b°/° „ „ „ papier. 33 lat
%°/° Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
l°/° L isty dłużne Włość. „ 20 lat
e°/> Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 72?4 „ „ „ złote 36 lat
4?4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5?4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
W” „ „ „ „ uowe 37 lat
6% „ Banku Hipot. lwow. . . .
6% „ Banku Włość. lwow. . . .
ó°/o Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5% Szlązko-austr. Boden-Kredit-Anstalt 
N j2y . W ęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 it2°/o ‘ Boden-K redit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A l b r e c h t a ...........  300 złr. 5?4
Alfold-Fiume . . . .  200 „ .

Em. 1874 , 200
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6?4
E lż b ie ty ..................... 100 złr. 4 7

Em. 1862 r. 300

płacą 
590 — 
180 -

150 -  
2327 

157 25 
251 75 
(115 
il48 -  
145 25

147 25 
1112 25 
275 25 

81 50 
214 50 
108
135 —
136 50

93 
118 —
100 25
97 50 

100 —

9 8 -  
95 50 
88 50 
95 50 
95 50 
99 25 

102 —

101 70
98 25 
95 50

luO 30

81 30 
85 25 
83 25 

106 25 
96 75 
95 50

żądają 
591 
181 —

150 50 
2332 

157 75 
252 25 
115 50 
148 50 
145 75

147 75 
112 75 
275 75 

82 
215 
108 50
136 —
137 25

100 75

96 -  
96 — 

100 
1037 5 
101 90 
98 75 
96 

100 89

81 70
85 75 
83 75

97 25 
96

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr.
Em. 1870 . . 200

„ Em. 1872 . . 200
„ Salzb.Tyr. 1873 200

Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr.

„ „ wal. a, .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872

5̂ 4
ł
*
I

'p /zA
' 5̂ 4

poż. 1876 r. 
Franc. Józefa Em. 1867 

„ Em. 1873 
Gal.-Kar.-Lud. I  Em.

* „ II „ 1867
„ „ III „ 1871

Koszycko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 

„ „ II „ 1867
„ „ III „ 1868
„ „ IV  „ 1872

Nordwestb. austr. . .
„ „ „ Lit. B.

Em. 1874
R u d o l f a ..........................

„ Em. 1869 . .
Em. 1872 . . 

„ Salzka. gut. zł.
Siedmiogrodzkiej 1 . . 
Staatseisenbakn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

» a H Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ W estbabn . .

„ Em. 1874
Losy.

5/4 Donau Reguł. . . . 
Premiowe W iedeńskie .

„ W ęgierskie . 
3/4 „ Tureckie . . 
K r e d y to w e .....................

100 
200  ,

200 ;
300 
300
300 ,
200
300 złr. 
300 złr. 
300
300 ;
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr. , 
200 złr.

200 ’
200 „
oOO ,
200  ,(

200 ,(
200

4%j4
5/4

3/4

5/4

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr.

płacą 
95 75
95 
97 — 
94 30 
79 40

104
100 50 
106 30 
106 75 
103 50

96 — 
93 75

102 75 
102
101 75
81 70
85 80 
88 75
82 25
78 75
97 
93 20

113 50 
88 25
86 70 
86 30

75 20 
168 — 
118 25
103 25 
93 75
79 —
76 75
77 — 
93 — 
82 75

żądają
96^=

94 60 
79 70 

104 5*

106 60 
107 25 
104 -
96 50

103 25

102 2f 
82 25 
86 10 
89
82 75 
79 50
97 5*
93 40

88 75 
86 90 
86 70

75 70
169 -  
118 75

94 75 
79 50 
77 25 
77 50 
93 50
83 25

112 50 113 -  
118 75119 25 
106 75 107 25 
16 16- 25

176 — 177

C la r y .......................................  . 42
4/4 Donau-Dampfsch. . . . 105
Insp ruku ........................................... 20
K eglew icha...................................... 10 V2
K rakow skie.  ........................... 20
Ofner (miasta Budy). . . .  40
Palffy .................................................42
R u d o lfa ........................................... 101 j
S a lm a................................................ 42
S a lz b u rg s k ie .................................20 .
St. G e n o is ......................................42 ,
S tan isław ow sk ie ........................... 20 .
4*/2/4 Tryesteńskie . . . .  105 .
4/4 „ . . . .  50 ,
W ald s te in a ...................................... 21 ,
W in d is c h g ra tz a ........................... 21 ,

Waluty.
D ukaty w a ż n e .....................................
20-frankówki . . . . * . . .
Imperyały r o s y j s k i e ..........................
Funty sterl. a n g ie l s k i e .....................
L isty tureckie złote ..........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

płacą
39 25 

106 50 
27 25
17 — 
19 50
38 50
39 —
18 25 
52 — 
22 75 
44 50 
27 50

119 — 
63 — 
32 25 
36 25

5 52 
9 31 
9 61 

11 72 
10 60 
57 85 
121 75

żądają

L w ó w  30 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5/4 Listy zast Tow. kred. ziem.
P/c
5/4 „ „ „ „ 37.1etnie
6/4 „ „ Banku hipot. gal. .
6/4 „ „ „ włościan, gal.
5/4 Obligi indem. gal. 10/4 Podat. . 
6/4 „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 29 grtldnia.
4/4 Listy zastawne II seryi . .

kupon
5/4 Listy zastawne nowe 1*869 r.

kupon
4/4 Listy likwidacyjne . .

kupon

279 50 
95 25 
88 75 
95 25 
98 85 

100 —  

95 75 
98 -

rub.jkop.

39 75 
107 — 
27 50
18 — 
20 —  

39 50 
39 50 
18 75 
53 — 
23 — 
45 50 
27 75

32 S0 
36 75

5 54 
9 31* 
9 62 

U  75 
10 62 
57 90 
122 25

284 -  
96 25 
89 75 
96 25 
99 85

96 75 
100 —

rub.jkop.

99 75 
—7 

97 50 
122 

86 50 
31



Da Wssyslktofc!
o r a n l k  d l a  W g ł - F * i t i c ! ! “  

czasopismo illustrowane, tygodniowe. Wy
chodzi rok trzeci we Lwowie pod Redakcyą 
M- D. Chamskiego. Zamieszcza illustracye 
portretowe z całą artystycznośeią wyko
nywane i od czaro do czasu szkice hu
morystyczne. Część literacka h a r d x o  
u r o z m a ic o n a  zawiera: artykuły trak
tujące o różnych ważniejszych kwestyach, 
powieści, oryginalne i tłumaczone poezye, 
artykuły naukowe i literackie, kronikę 
krajową i zagraniczną, korespondencje z 
różnych stron kraju i i  zagranicy, p io t -  
l i i  1 r a ie p lo tk l*  krytykę, nowiny lite
rackie i artystyczne, recenzye teatralne i 
koncertowe, rozmaitości, odpowiedzi od 
Redakeyi, przewodnik i ogłoszenia. Nadto, 
ponieważ coraz więcej przybywa abonentów 
% zachodniej Galicy! i z "Krakowa, przeto 
poczynając od Nowego Roku w  k a ż d y m  
n u m e r z e . „Dziennik dla Wszystkich" 
pomieszczany będzie M u r y  e r  M r a -  
k o w s f e i ,  który opracowywany będzie 
przez krakowskich współpracowników i o- 
bejmować będzie tamtejszy ruch społeczny 
literacki i artystyczny. Wszyscy kwartalni 
prenumeratorowie „Dziennika dla Wszyst
kich" otrzymują co pół roku jako fe e z -  
p ł a t n y  d o d a t e k  premium, które sta
nowi w i e lk i e g o  fo r s u a tu  wizerun
kowa rycina. Za ostatnie półrocze 1879 r. 
rozesłany został prenumeratorom wielki
portret J. I. Kraszewskiego. Za pierwsze
półrocze 1880 r. w ciągu pierwszego kwar
tału rc lesłaną zostanie wielka rycina, przed
stawiająca T a d e u s z a  E o s e t u s z k ę .  
Wszyroy nowoprzybywający p ó ł r o c z n i  
prenumeratorowie oprócz powyższej ryciny 
otrzymają natychmiast portret J. 1; Kra
szewskiego, którego jeszcze Redakcya po
siada niewielki z ipas.

Prenumerata na „Dziennik dla Wszyst
kich" wraz z przesyłką pocztową wynosi: 
rocznie złr., półrocznie © złr., kwar
talnie 3  złr., miesięcznie 1 złr. Prenumero
wać można w każdym czasie. Prenumeratę 
cajdogodniej przesyłać p r z e k a z a m i  
p o e z to w e s r a t  wprost do A d m ir a l-  
s t r a e y i  D z i e n n i k a  d l a  W s z y s i -  
k i e k  w e  l i w o w l e ,  u l i c a  M z e i -  
M a r s k a  S ir . 1 .  ,

Nadmienia się przytem, źe w pewnych 
ożywionych sezonach, jak np. w miesią
cach świątecznych, karnawałowych i t p. 
dołącza się do „Dziennika dla Wszystkich" 
n a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  b e z p ł a 
t n y  p. t. „T E Ł E G r II1 1 1 “ . w którym 
oprócz inseratów, zamieszczona jest część 
literacka, złożona z n o w i n  i c z ę ś c i  
h u m o r y s t y c z n e j .  (3185-4-4)

Osław* Frzeajsiowa,
gila krajów c. k. austr. z d. 20 grudnia 1859 
opatrzona objaśnieniami, dla użytku przed
siębiorców, rękodzielników i czeladzi. Kra
ków, nakładem J. Wildta 1860. (3028-4-4) 

C e n a  3 0  c .  w .  a .
Z powodu, że bardzo często jest poszu

kiwaną, gdyż bez zmiany obowięzuje dziś 
a nieryehło zmienioną być może, ogłaszam, 
że z niewielkiej liczby pozostałych egzem
plarzy d o s t a ć  j e j  m o ż n a  j e s z c z e  
we wszystkich księgarniach, jak również 
u wydawcy w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
pod L. 69.' J u liu s z  W ild t .

. f O O O O O ł O ^

9 ś m  pawl I
* mianowicie: 4 pawie, 1 pawi
k i  ea, dwuletnie i 3 pawie tego- 
jr  roczne — są  do p o z b y c i a  
| f  starsze po 3 złr., młode po

Ozłr. 1 cni 50 za sztukę. -  
Adresować do zarządu dóbr 

Q  D o b c z y c e .  (3241-2-3)

! > © © © # © ♦ © © © (

«*aśśfes»i
C Z A S 2  C uw aliku i  B iyozm a 1880.

*Ś—•
WZSSi
sa*=i Q  Q

A dm inlstracy a K a k la d n  Ogólnego 
Zaopatrywania

I!

U

w Wieda.a 
zawiadamia, że z a s t ę p s t w o  na Kraków

powierzyła (3262.2.3)
DOMOWI BANKOWEMU

A l b e r t a  f f l e n d e l s b u r g a
i Krakowie p ?  Hpku gWwBji pd Ir. 9.

sHswKESHS

#55£* Si© sir.
zapłacę temu, który przy użyciu

f Ł o t l i e g o  w o d y  u s t
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh. 
Georg Kotkę, Hoflieferant, Wien, L  Regie 
rungsgrasse Nr. 4. W K r a k o w i e  u Jó
zefa K  ugera, ul. Grodzka Nr. 62 i u J  
Hammera, fryzjera przy placu Maryaekim; 
w T a r n o w i e  na składzie u J. śtreisen- 
berga, na placu Kazim. W. (2174 27-;

i  odmrożenie
D ra  I>erergte.

Ni jpewniejs-y środek do z. p łnego i pręd
kiego wyleczeni* * opnofinięesa, spędzeni# i 
*au powstałych w gkntek preemrofou**. Ce :* 
fLszeczki 85 r.eut. — Gfówny skład w **«•».- 
k o w tis  w ap ese „pod białym ortem15 
S le d łe c h ie g o .  (3127 4 G)

Niezbędna w każdej rodzinie
M a te.-węgierski, kaw* pożywna I zdrowi*.

Jako uznany śr.-dak prżywny dla słabowitych dzieci, dla doroityeli po wyniszcz* ją-y. h chorobMh 
wzmacniający; następnie prze iw s o l z e w o t y m  w y s y p k o m ,  M a d a e z e e ,  d y w e n te r y l ,  
k w a s e m  ż& tą& U m j safieśytosu* i o ł ą d « » ,  t.twzkż we w.zjstaieh c łz e s o b a c la  m zyi 
jako ż z o d e h  « © m n n y  przeciw z a p a l e n i a  i di p h t e r i l i z  z na.lepszya skutkiem ntywajy 

Rawka 90 ont., V. paczki 50 out-.. l/i paczki >5 Ant,______

Ma cierpiących m  piersi i płaca, "M
Dr. med. Faykissa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat

1 flaszka z opisem użycia 75 cat.
1 ondtlko g 3 F a  1 paczka 50 cni,

35 cut. M  w f  P S I S ś  ma * 25 cni.
Od dziesięcin lat z najlepszym skutkiem używana pńeaiw kas,Lwi, nieżytowi, chrypce, koklu

szowi, grypie, astmie, ciężkiemu oddychania, kolkom-, bronchitis, zapaleni',-m plua i t. t .  — Praw
dziwe do nabycia a wynalazcy sam:go J d a e f a  F a y fo ta w a  aptek, w Teraeswarze;  w Buda
peszc i e  a J ó z e f a  if ft.r&fea aptek,, Eoiigsgasw Br. 7; główny skład W K r a k © -
w i e  u A .  S i e d l e c k i e g o  aptek., m. »yiró«eś® aptek., J. T.fauersyó-
« S d m »  aptek.; w® Lwowi e  u X,  M u s k a *  a  aptek., P i e p e s a  aptek.; w Nowyin Sc c z n  
a M e s ts ip fc S e ir te z a  spadkobierców. (2335-9 10)

I c w f  s f e l a d t r s m l e i
m e t a l o w y c h  i d r e w n i a n y c hw y c h  i d r e w n i a n y c h  

z pierwszorzędnych fabryk.
Nowy k a r a w a n  bogato ozdobny, również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta
nów i wieku. Wysyłam żałobników do znie
sienia ciała i asysty, wynajmuję doróżki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domu pod 
L. 50, S m o l e ń s k .  3 .  P ę k a l s k i .

(3055-9-lOj

O G Ł O S Z E N I E
L 12 5. 3275 2 2

W myśl §. 30 ust. o repr. pow. po
daje się niniejszem do publicznej 
wiadomości, że budżet reprezentacji 
powiatu Bocheńskiego na rok 1880 
w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w godzinach urzędowych przez opo
datkowanych w powiecie, przejrzany 
być może,
UL Kasi cel a ryt W y d z ia łu  

pow iatow ego
w Bochni  dnia 18 grudnia 1879 r.

A. Łopatki.

^W slisiM  x waty
jgjją (ochraniacze) różnej grubości, do za

bezpieczenia drzwi i okien od zimna 
i przeciągów — oraz

l  Mchentolie trzewiti
sukienne z flaneią — znajdują się

w magazynie towarów 
galanteryjnych

pod firmą (2774-17 20)

J. ZAPLATALSKI
w  K r a lo w ie , M ym h, linia A — B .

j ł 1 ijih i

T  f  D Z I B H
Jedyne wielkich rozmiarów pismo literackie w Galicy i, rozpocza z Nowym Rokie

tom X. W tomie tym ukaże się:
Nowa powieść osnuta na tle politycznem Galicyi

Jana Dama: DZIWNE KARYERY.
J. I. & 48Z 8ISkifg® ; Z A D O R A  powieść spółcześna.

W łodzim ierza Spasowicza
S t u d y u m  l i t e r a c k i e  o Z y g m u n c i e  K r a s i ń s k i m .

Autora kłopotów starego komendanta
MODOCZE W@'Ł¥, pow ieść hum orystyczna.

Każdy

Ad.

Prenumerator otrzyma zaraz z początkiem roku jako p r e m i u m  bezpłata 
pyszną kopię obraza Henryka Siemiradzkiego
P O C H OD N I E  NE EONA.

Jest to najlepsza z istniejących kopja tego obrazu wielkich rozmiarów
około metra długości. (3246-3 3)

P renum erata  „ T yg o d n ia “ wynosi:
We Lwowie kwartalnie 3 złr. 50 cent 

na prowincyi z przesyłką kwartalnie 4 złr. 40 cent'
Prenumeratę przesyłać należy do Administracji „Tygodnia" 

w Księgarni Polskiej 
B a r t o s z e w i c z a  i  M . B i e r n a c k i e g o  we Ł w o w i t

DLA O S Z C Z I D I Y C I  PAN.
Skład fabryczny płócien, i bielizny z Wiednia.

"W M

D o  w s z y s t k l d i leszkańców Anstro-Węglerl!
Polecono nam następujący telegram rozpowszechnić i treść tego inseratu szanownej Publiczności jak najmocniej polecić

T e l e g r a m  ss P a r y ż a .
komitat powziął postsnowśer.ieg powodu zapałnago zamknięcia, paryskiej wystawy świata, rozwiązaliśmy od dzisiaj generalne zastępstwo, 

WPacu zaeigpstwo od dzisiaj pornezyć.

DAJEMY PRZETO KAŻDEMU MIESZKAŃCOWI AITSTRO-WĘGIER
w s z y s t k o  z a  p © f d a r m o ,

Rozsyłka codziennie, jak długo zasoby wystarczą, za przesyłką gotówki lub za pobraniem poestowerm
Z e o r k t  f e t e s a o i l l i o w e  J wciąg*, ** 6 par po I nr. 5 1  ct, roaeroch? sa 3

(s* S^wai aryi). I P»r -1 f 1r* .w. jednym kolorze, w mjmodniej-
, c, . ' . . . . ! »zyoh Łarwiob, niebieskie, czerwone, sise, brnna-

J*ko dowrd pewnej gzaranoyi i najlepsjej ja- : tne, tzkże p»kowate.
kości, obowią*nj«nj się put-liczmo kazdca me kon- I      ___________________

(3094-3 3j

alboaenmjącj zegarek jak najchętniej odebrać 
zamienić. ,

SPIS ZEGARKÓW.
1 sztuka zeearks kieszonkowego anker, najlepszy 

gatunek Washington, z najcięźnrego niklu i sre
bra, o 14tn rabinach, z emaliowanym blatem, 
wskazówką na sekundy, z krzyaztałowem szkłem 
dawniej złr. 21, teras aa sztukę 7 zlr. 25 c. nre- 
gidowany na sekundę,

1 sztrka zegarka k eazonkowego cylinder Washing
ton, w oprawie z niklu i srebra, o 8 rabinach, 
zregdowaay, wraz z łańcuszkiem, n.sdalionem, 

idelko aksamitne, da śnie j 15 złr. tea s  za sztn-p > 0

kę 5 złr. 60 c.
sztuka zegarka ankrowego Washington % 13t»i

'CD!

Ta rzeczywiście wspaniałe kamienie mają pyszny 
blask, są przeźroczyste jak woda i odróżnić się da
ją,od prawdziwych TYLKO przez próbę. Boasjlamj 
opłatnie: P1EBSOIOBKX oiężkie podwój, złoto, 
sfitnka 3 4 złr., KOLCZYKI a*ęiki* podwój, floto, 
para 5, 6 sir. za opłatnem wysianiem pieniędzy, 
Pr*y pierścieniach należy podać objętość.

Tatóa ciężkie guziczki do koszul, z poiwoj. zło
ta, s kamieniami, 3, 4 sir., łańcuszki do segarków 
s podwój, złota najnow. kształtów 3, 4, 5, 8 złr.

MI  J fM JT F ,!S IE  W A
Fabriks-Niederlage (2553-12-12) 

w W I e d a la ,  SP*»4ew4ir. 1®, «r W ie d ss fa .

im iilea  i t  fi® 
wyleczyć.

Nowo wynaleziony przez pr#fe* 
s o r a  R o b i t a n s k l e g o  środek 
natron toenason lan iizapom ocą

przyrządu do wz ewania
(wedle systemu Siegla) 

wsiewany, jest jedynie pewnie dzia
łającym środkiem przeciw gruźlicy 
suchotom płuc. Powyższe przyrządy 
po 4, 5 i 7 złr. wraz z opisem uży
cia rozsyła za zaliczką (3080-4-1(1

I. S. Ztager wSMitie
s , W a t e m ,  2 ®

. f a b r y k a n t  b a n d a ż ó w  f  i n s t r u  
m e n t ó w  e h l r a r g i e z n y c h

próny grebr*, prze® urząd menmezy próbowsny, 
o 15 ruhi aob, oprócz tego w sposób elektryczny 
złocony i wypróbowany. ’ Te zegarki kosztowały 
dawniej 27 złr., teraz za sztukę 11 złr. 40 e. 
sztuk* zegarka kies; bukowego Washington re- 
montoir z 13ej próby, se »r« bra wypróbowanego 
przez urząd menniczy, poi największą gwarancją 
na sekundę zreguloRS.nego, z werkiem z nikls, 
tak, że ten zegarek nigdy reparacji niepotrze- 
buje. fen zegarek kosztował dawniej 85 złr, 
tern* 16 złr. Oprócz tego gratis do każdego ze
garka łańcuszek, złocony medalion, pudełko aksa
mitne i kluczyk.
sztuka zegarka Washington budzik, najlepiej n- 
regnlowany i jako zegarek na bidrko, dawniej 
12 złr., teraj tylko 4 złr. 80 ct. 
sstaksr zegarka pandułowego Washington, w 
szafkach gotycke-rztóbionych co 8 dni do na
kręcania na minutę nreg lowau ' , nader piękny 
7, tego pewodu nie powimca brakować w żad
nym dornn, ponieważ słniy także do ubrania po
koju. Zegary ta kosztowały dvs«i:-j 35 złr.. te
raz z* sztukę pó bajecznie timiej ornie sł(- 15’ 75. 
U ff JPrsy ®SistaIs»B>fe« efe z e g a r ó w  f»ens- 

iia le w jr e l ii  l a ć  z a d a tc h .

■SStflO sztialr
xfmovyoh ebaslak T tw lm tB lA  

i t  r s i s l e i t
z najczyściejszej prawdziwej wełny

(Bdinburkh w wielkiej Britsnnii.)
Te potrzebne i niezbędne chustki do rawieszania 

są s na przedniejszej w*łny Himelaja zrobione; ns- 
der módne i pełne gn tu i mają tę cudć«ną wła- 
en6«ć: źe są nieprremekElne, i zimno przez takowe 
nie przechodzi. Cbea-ki te kosztują’za sztukę 3 złr. 
45 et. a <Ja«ł. kosztów, pięsiób ótnie.

ł u l n i w
cltu isćelŁ  J e d w a b n y c h  d o  s s o s a

(Neapol w Italii.)
Chustki te pzzesłane zostały do sprzedani* przez 

upadłą fabrykę i kosztowały dawniej 8 sir. a dziś 
dajemy jak długo zasób wystarczy, tuzin ** 4 złr. 
Za jedwab gwarantuję s;ę i uprasza się o najrych
lejsze zimówiania, ponieważ takowe w zadiiwiaja- 
cy sposób rezaprzedawane zostają, i jako chustki 
na szyję używane być mogą.

Jas®©*® Elgly ule bywało 2®® sitak

paitówie 9P.pl. p ili poirtlaji
(London. )

1 sztuka pierścionka z brylantem najnowszy fason 
t-lko 2 złr.

1 para kulczyków brylantowych z jedną lub dwo 
ma krorl&mi oprawa srebrna 2 złr. 51 ct.

1 sztuka broszy z brillantem z więcej j»k 20 ka
mieniami 2 złr. 50 ct.

1 sztuka krzyża brylantowego na szyi najmilsza 
kształt tylko 2 ?łr.

1 sztuka bransoletki brylantowej tylko 2 złr. 50 ct 
nadzwyczaj łudząca.

1 sztuka Diademu brylantowego albę obreszy na 
W i.- s y  tylko 2 złr. 56 ct

1 para szpilek brylantowych ns, głowę 2 ?łr. 50 ct.
1 łańetiszok na szyję podwójnie złocony, wyrób 

najdelikatn. wenecki, dstw. 10 złr., ter. 2’50.
1 łańcuszek do 'łagacka podwójnie złocony, dawniej 

5 dr., teraz 1 złr. 50 ct.

H a *  t y lk o  w  »yclw

p e ta iif j  i pianki morskioj

Te w domu i podróży niezbędne okrycia zale
ca się wszystkim mieszkańcom n* prowincji. Pl»i-
dy te tylko wskutek przypadku dostały się nam na 
sprzedaż, są zrobiona i  najcięższej angielskiej ma- 
teryi plaidowej. Nadzwyczaj wielki i szeroki, do u- 
życia, jako Sołdra w podróży albo na łóżka, i po 
latach z po w da s wej fcrwatóśsi można całą garde
robę zrobić, Cena sklepowa 14 zlr. teraz tylko 5-50.

le sw j  srtbra Brlttsla.
(z Sheffield Anglia),

To. srebro Britanl* jest jedynym ns esłysn świś
cie egzystcjąoym metalem, który nawet po 10 let- 
nism nżycm tak samo białyur pozsstaje, jak praw
dziwe srebro 13 próby. <} w a n e ja jest tego ro
dzi jo, żs my się publiczne o owiązujemy pienią
dze zwrócić bez trudności, jeżeli przedmioty U kie
dykolwiek by sczerniały lub pożółkły.
12 sztuk prawdziwie angielskich ze srebra Brite- 

nia widelców i bożów wraz z dodatkiem gratis 
do tego potrzebnyoh łyżek, wszystko to razeiń 
dawniej 9 złr., teraz tylko 3 złr. S3 ct. 
sztuk łyżeczek dó kawy, dawi iej 3 zlr. teraz 80 e. 

1 eztnka chochli ze srebra Br!:, daw. 3 złr. teraz 1*20 
sztuka chochelki do śmietanki daw 1/50, ter. 60 c. 
sztnk podstawek ze sreb. Brit. daw. 5 zlr. ier. 1-76 

6 iwtuk pod tawek na noże a&w. 4 50, ter, 175
1 enkiernlcik* z® «reb. Brit. daw. 4 złr. ter. T20.
1 para świeczników z sreb. B.it daw. 3-50 ter. 1 50. 
' sztuka dzwonka stoło» ego ze srebra B itanr.i*, 

ds.wnisj 4 złr,, teczz 1 Ar, 42 «t.
1 sitaka na jaja, dawniej 60 ct., teraz 30 ct.
1 sztuka piepr/.nieaki i - otaiczki, tawniej 2 złr.

50 c , teraz tyiko 75 ct 
1 sztuka flaezeczki na oliwę i cost, dawniei 8 ?łr.

teiaz tylko 4 zlr, 50 ct.
1 «stuk»/ns znps.łki na stół, daw, 8 złr. t. t

P ła s z c z e  ( le s z c z o w e  
* k au czu k u  f pal eto ty

( A m e r y k a )
Tc wyśmienite nier.ni*zcvd ,e płaszcze desrczćWs 

zostały wskutek swej dobro ń 15 medalami wys«*r- 
gólnions 5 wskutsk swego podwójnego użytku as 
deszcz jako pł&ssc*, a na pogodę jako nader sle- 
ganckie Daletoty, jedną z najlepszych i z najtsń- 
szych sukien. Te podwójne suknie kórzto wały daw
niej 14 złr., a teraz sprzedają s i| po bajce: nie ta
nich cenach 8 złr. 3) ct. Nikt nfeoh nieópuści su- 
kaię tę nabyć, a to tem więcej, że m  każdą wiel
kość mofoa sobie wybrać.

(Wiedeń i Ru!a;.
Dwis z najznaezniejs ych f*bryk w Wiedniu

Holiandyi upadły, dla tego kaź den zgłaszający się
0 towary 5 razy taniej dostanie.
3 sztuk prawdziwych cygarniczek % pi* kl morskie’ 

z prawdziwym bursztynem, figurami i rzeźbą, 
dawniej 7% sztukę 2 złr., teraz wszystkie 3 *z.‘u- 
ki tylko 1 złr, 59 et

1 sztuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku
ciem zo srebrs chińskiego dawniej 5 złr., teraz 
za sztukę 1 złr. 27 et

1 sztuka imitacyjiej cygarniczki z bursztynu, na 
cygara, i cygareta, w pudełku akssmitasia daw. 
5 złr., tsr. za sztukę 1 złr. 20 ct. wraz z pudelk.

1 sztuka fajki % cybuchem, prawdziwy turecki cy
buch, rn der przyjemny i elegancki, dawni * j 4 złr, 
ter aa za sztukę 1 złr. 50 ct.

Towary rozchodzą się bardzo szybko, dlatego przy 
obsiślunksch uprasza »ie o rychłe zamówienia. '

4t©0© tmnsinów  f r a o e o s k łc l i
©feuslfl: io mm butfitowyDb

(•'’ • ryż . )
wszystkie otrąbione i aortow&nejmi rąbkami po ba
jów. taniej cenie i  złr. za t izm, daw. 4 złr. 5 .) c.

2 0 0  tuzinów mnerykańsk
s a f e a r p e t e f e  i  p o i i e

(Philadelphia w Ameryce), 
nąjzdrowne noszenie, ponieważ chłodzi r

Jaszcz® raz polecamy szanownym ci 
słano, ażeby każdy mógł być zadowolonym, go

Do wielkifgi zwiedzeni* najd-likatniej imitowane.
®ZdÓ!> Brillant (Brylanty)

(Amsterdam i Brazylia.)
Te ns cały świat sławne ozdoba, które przez 

wszystkich zuaweow sit kś świata, jako za najwię
cej ndfiłe uznane zoitaJy i eó. d..tych®M tigdy 

.jeszcze nie było wytworsone, które wskutek swego 
szlfowania na tć jest przs naezsua Mchy niesły
chane kipitały z tego rodzaju prawdziwych ozdób 
wyzwolić, gdy i  żaden jub ler świata nio jest w sta 
ais to imitacjjna brillant,y od prawdziwych rc-z 
różróźnić. Wsiystki® ozdoby są w oprawie podwój
nie siócoaej.

- j dobrą raz w życia zdarzającą się sposobnetó, aby obstslunki prędko i 
ł «em ogłoszeniu anonsu nadrr wiele się sprzeda.

M ęsk ie  I d a m sk ie  k o s z u le
(Hamburg W Czechach. )

1 sztuka n&jdslikatnicjsrej koszuli męskiej z nsj- 
lepszego siirtingu tylko 1 rłr. 85 ot.

1 sztuka koszuli męskiej Oxford poczwórna z 
kołnierzykami iylko 1 zlr. 70 ct 

1 rztnka białej kamizelki b)lowej i  p’H bardzo e 
legtmokiej, dawniej 7 złr., ter. tylko 3 złr. 50 ct. 

1 sztuk* k< szali Imperial z Shirtingu, z gładkim 
albo wstawianym przodem tylko 1 złr. 70 et.

1 sztuk* majtek z esystego płótna, nieznoszone 
tylko 1 złr. 70 ct.

1 suknia balowa w cela wydzielenia potu, nie
zbędna dla kaśdego tańcu 1 złr. 20 ct 

6 par isanszctów I , psrial poszósstno, najnowszy 
fsson, dla pinów, 6 psr, tylko 1 zlr. 80 ct.

1 sztuk* koszuli d.uwsLej z naftowanemi wstawka
mi, najnowszy gzyrtyng, okazała 1 zlr. 80 ct. 

1 sztuka nocnego gorsetn ubranego, dhigieg;
haftowanego 1 złt. 70 ct.

1 sztuk* spódnicy okizałej z ubraniem pliiy 
zir. 70 ct

1 ssinki majtek damskich z hafietn ci.źkim 1-70.. 
6 p*r flanelowych śskarpetsk zimowych wszystkie 

6 par 1 złr. 70 ct.
8 par pończoch damskich, wszystkie 6 par 1-70. 
1 s.tak* kaftanik® futrzanego dla panów i pań 

zimowego 1 zlr. 70 ct.
Wsąystkie przedm oty bielizny, są także po tej 

samej cenie, takie ź najlepszego sznurowego bar- 
chsosn do do- twua jakości i inne g*t nki bielizny, 
które są irobione z najlepszego fab ykatu i daw
niej 4 razy tyła kositowały.

Prz/ obstaltmkach, doststeczneru jest ftzerokośi 
szyi wed e oentyinetru rbl.czóua.

wielkiej ilości nade-

1

w K r a k o w i e  przy ulicy św. Jana poleca śwói wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków

IC3?“ totellJBuy męzfelej i ^laitisMeJ, bielizny  
stokowej, ręczników , chustek d o  .nosa, szy- 
fonów, feoińiersylŁów, inanfeietów,

po nadzwyczaj tanich, z n l ź o n y c b  c e n a c h  falsry- 
c s w y c h .  Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie
odpowiedni towar uietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręezy dla każdego kupującego SlSIIlICil*
iią i tanią o ls is- łis^ ę .

C e s t y  s ą  ś c i ś l e  s t a ł e .  
H o m p l e t n e  wyprawy ś l u b n e  są zawsze na

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (3012 7 )
C. k. apf*ywil«jow*cy

p o l y i k  ifto b I e  11 asnj
M. Beyera Comp., fabryki bielimy w Wiedniu, Spiegelgasse 11.

w Tryeście, Corso 607/3.
P6ł łyżki stołowej tej .substancji domiar ancj do j*ijraądKinego ciepłego kroch

malą i % niin dobne roKt#rf»j, wystarcz*, tylko do nadani* pół ttuin* kos*al połyska
Yfłaśoiwei 
T.a Aay

■o nowej bisliźriie, ais także do atr*jnz*»ift praw dłcższy 'ott* Mniącej białości. 
laweJnian-n wyglądają jr.k uajdU,a*tniej«ac pł-ituo. Cen# pt.d.lk* 35 tn-..

I J . P S E R H O F E R  t p t e k A r e  w  # l « d B l a , S i f i g & r s t f
ii „nnm gold. Iftoliia, Uf

i poleca Szanownym csjtelnikctn poniżej wymienione, wsąystkie po długoletnich doświadczeniach jaki 
i- doskonale działające oztmne farmaceutycice szczególności i wypróbowane środki doihoWs. 
V W A C U L  W rszie zamówienia sprasza o dokładne p,-danie adresu i stacji pocztowej. Opróci 
poniżej wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zameze na składzie * w danym razi: 
będą zleceni* na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajazybeiąj i najtuiiej wy 

! konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziane. BossyłM aa prowincje za opłatnem na 
dsełaniem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policra się opakowanie w przecię 
cin 10 ct. od sztuki, przy większych przesyłkach za# po sanie kosztów. Odprzedający 'otrzymają zniżki.

I FHAISS. L-hwrlrat̂  Tuina Rnłhaiiłhiirmofp Tri©_9.T o smmh ©tnniPfin f  WIBBIflO

AKU8T1B.ON (ESBNCYA DO USZÓW) 1 flzkcn 
1 air. w. a. Esencja ta utrzymuje sche zawsze 
ciepłe i wilgotne i chroni go prz.-d zaziębię 
niam i następstwami tegoż, sprawia regularne 
wyd ielanie tłoszc/n nszów, którego brak tylu 
cierpień jest powodem.

WY0I4® MIĘSNY weclug przepisu D ra  Li«- 
b i e g a  przyrządzony pr/ez Towarzystwo Lis- 
te«ga w Fray-Bentos; w puszkach oryginal
nych 1 fant 8 złr, 30 ot., V, funta 2 złr. 75 ot 
V, funta 1 złr. 55 ct., J/s funta 85 et.

BALSAM NA WOLE, pewny środek na wzdęcia 
g*rdte. BTakon 40 ot.teBMUKA 'ii ZIóE^ALPAJgMOJa W. Ortm 

B e r n h a r d a  w Mcnachium, prscz najle
pszych lekarzy monachijskich jako najwybor
niejszy średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka wazeikiego rodzaju, szc«ególniej osła
bienia trawieni*,, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd. polecany i w bardzo wielu 
wjpadsRch uznany. 1 flakon 70 ct.

ESENOYA ZYCHA (KROPLE PRAZK1E X SZWS 
DZB3E przeoiw zepsntemn żołądkowi, iłem 
trswknin, dolegliwościom dolnych części dała 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.- 

PASTYLK1 7, ROŚLINNYCH MCHÓW Dr 
S ć h n e s b e r g e r a  w Pre»zbnrgn; d^ślon®! 
środek zaradczy prs,eciw kaszlowi, chrypce, nie 
fotowi itd. Pudełko 88 ct.AMKBYKAN8KA MAŚĆ UOSOOWA. szybko i 

pewnie działająca, niezawodnie ncjlcpray Śro
dek przeciw wszystkim gośćcowym reaamty 
eznym ciarpieniom jak: cierpieniom Sośei pa 
cierKOwej, darcin 'stawów, postrzału' w krzyże, 
migrenie, nerwowem cierpienia zębów, bolom 
głowy, rwaniu w uszach itd. itd. I złr. 20 ot.

TRAN .7, WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flrszka 1 zł

NEUROXYL1NA przez apt. H e r i> a te n a g 0  

*i-ł a!pej»fei«h zrobiony wyciąg z roślin prw 
ciw gośćcowym, reamatysznyin i innym osła 
Maniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., ai 
niejszy gatunek 1 złr. 20 ot.WODA ANATEBYNOWA DO UST c. k. aprzy- 

wOcjowana prawdziwa J. 0 , Fopp*.  ogaińie 
znana jako najlsp-ssy środek do utrzymania 
zębów. 1 flakon 1 zlr. 40 et.

PATE PSOTORAtiE ( i e o t gb  od wiein lat 
gólnie uznany jako jeden z nailepszych i n# 
prz -jaiisniejszych środków przeciw zafLg nien'i 
kapslowi, chrypce* nieżytom, cierpieniom pier
i płuc, krtauti. 1 pude’lr • 50 ct.

ESENOYA NA OCZY Dra Ko ranie r h a u 
s e n  a do- wzmocnienia i konserwowani* o- 
esów; w® -flakonach orygin. po Ar. 2 50 i 1 50.

PLASTER BENEDYKTYN SKI fl a a b « r a. wy- 
born'f na otwarte rany. 1 słoik 50 et 

PlłsDŁKl OZYSZCZĄĆE KREW P s c r h o i w  
r a, dawniej uniwersalne®! pigułkwai awane, 
zaśtógnją na tę ostattią niwwę naj daszniej. 
gdyż rzeczywiście nic istnieje żadna choroba, 
* którćjby pignłki te nic przekonały w bardzo 

i w kin wypadkach o swej cudownej d-tełal rości 
W najuporczywszych wynadk -eb, kiedy wiole 
innych lekarstw napr:5żtió nżyto, nsstąpflo po 

1 tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
esasie znpeh.e wyleessnie. 1 pudełko s 15 pi- 

j gałkami 2 o. zwój z  6 pndcJkami złr. 15  
j pocztą złr. 1-10 (Mniej niż 1 zwój nie po seta się)- 
P I P ’ Mnóstwo już listów nadeszło, w których 

kapujący te pigułki dziękują z* odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 

j ras aiył ten środek, poleca go dsdej.

PROSZEK PRZECIW POCENIU KOG. Prowc 
ten > saw* pi t nóg i wywiązujący się z nieg 
niemiły odór, knugorwnje obuwie i jest nienk' 
dbwym. Cona pndałks'50 <t

PROSZEK POZYWCŻY Dr. G o l i n ,  -*oln 
jako Wyborcy uznany środek domowy przed 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom" Soi dk 
wym, paSenin w żołądku, brakowi spetyfn, z 
twardzenin i‘d. Pndelko-1 złr. 2S ct. '/, p 
dełka 74 ei.

POMADA TANNOCHINOWA J P s n t o i  
r s ,  oddawsen dą»na przez lekarzy i-osoi 
prywatne nanana jako najlepszy grodek do p 
rwttt włosów. Gustowny wielki słoik 2. sir,'

PLASTER UNIWERSALNY p r o f  S t e a d *  
wielokrotnie uznany przy ranach od pehnM1 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wr oló 
wszelkiego rodsejn, także ttaryob peryodyan 
o-.inawizjąoych rię trzodach na nogach, opo 
czywych wrzodach gruczołów, przy boląsyc 
nowotworach, za-ogcicy. bolących i rozopni 
nych piersiach, odm?:z ych członkach i pad 
bnye.k cierpieniach Sinik 50 < t.

jACHUL ARUMAT1SĘE do ut-ntiięcift niemiłej 
| woni z os* po oalenin >t,l 1 paszka 50 ct.
CH1N8K1E MYDŁO TOALETOWE, najlepsze 

j mydło, jakie dotychczas wyrobiono; po użycia 
skóra staje się gładką j-.k »ksjin:t i psebnie 

1 bsrdzo przyjemnie. Mydł > to d-skonał# się 
| Pieni i nie schnie Sztuka koaitaje 70 ct,

UNIWERSALNA 8Ol, , BZECZYSZCZAJĄC 
A. Wł Bu łr  i ch a  Wyborny środek dom 
wy przeciw wszelkim nastepatworo ntrndnipne 
trawien’a jak: bólom głowy, zawrotowi, tu 
czorn żołądka, paleniu żołądka, cierpień'1 
be oroidaltiym. zatwardzenia ltd Peer. 1 z

I FIAKIERSKI PROSZEK, ogoiue zneny d.-sko 
| nały proszek | raeciw nieżytowi, chrypce, ko 
1 kloszowi i ’d. Pudełko 35 ct.
1 BALSAM ŃA ODMROŻENIE J, P s e r h o f c r s  
1 od wicia lat nznauy jako nsjcewn^js y środek 
I przeciw bolom pochodzącym z odmrożenia 
i  wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw btrdzo 
I zastarzałym rai om itd. Słoik 49 ot,

KIT NA ZĘBY c. k. nprzywilejotany pr/es 
v. W i i r t b a ,  od wi-la lat siynnj jako n 
lepszy środek do wypełniania same o. u drtm 
wycb zębów. Paczka 1 złr. 20 ct.

1 CALI QREME Py r k e r a  znany jako wyborny 
1 śrćdek przeciw nieosystościom eery. Flskon Nr. 
i 1, 2, 3, 4 kosztuje po 1 zlr.
1 BRACI LENDTNEE SŁAWNE PLASTERKI NA

PROSZEK DO ZĘBÓW według przepisu prof 
H e l d  1. r a, Pudełko #0 ct.

.PAS 1.Y PKOS/jKO ti E DL> ZĘBÓW 1 TYNKI 
RY wsrełkiego rodzajn. (2551-12

I ODGNIOTKl w pudełkach po 12 sztuk 60 cr,., 
i  3 sztuki 18 ct.

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dl* n 
twienia ząbkowań n dzieci. Paczka 2 zif.



CZAS z Czwartku 1 Stycznia 1880,
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Do Sianowych Rodzicdw i Opiekooiiv
prywatale bntulłącej się młodzieży.

atu
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W obecnym postępie pedagogiki uzna- 
nem zostało, iż w kształceniu młodzieży! 
najważniejszym jest wzgląd na wychowa
nie pierwiastkowe w kierunku higieniczno- 
fizycznym, moralnym i intellektuałnym, 
które dzieci do pewnego stopnia koniecz
nie otrzymywać muszą prywatnie w do
mach rodzicielskich, pod szczególnym wpły
wem, baczną uwagą i troskliwością Rodzi
ców i Opiekunów. Od właściwego pokiero
wania dzieckiem w tej epoce jego kształ-, 
cenią, zależy przyszły rozwój jego serca 
i umysłu, a że w kształceniu prywatnem 
młodego pokolenia, niepodobna się obyć i 
bez pomocy osób odpowiednio uzdolnio-l 
nych, łątwo więc ocenić, jak ważnem za-! 
daniem jest wybór Nauczycieli i Nauczy-i 
cielek prywatnych. Wyboru tego Rodzice 
i Opiekunowie już dla braku odpowiednio 
rozgałęzionych stosunków z Osobami, tru- 
dniącemi się Nauczycielstwem, sami do
konywać nie mogą, lecz muszą użyć po- i 
średnictwa, któreby im dawało dostateczną | 
rękojmię pod względem wszechstronnej 
znajomości zawodu nauczycielskiego i su
miennego wywiązywania się z otrzyma
nych w tyra względzie poleceń.

Z tej zasady wychodząc, przekonaną je- 
I stem, że ofiarując Szanownym Rodzicom 

i Opiekunom moje pośrednictwo w w y
borze Nauczycieli I Nauczycie
lek:, daję im zarazem długoletnią prze-! 
szłością moją w tym zawodzie tę rękojmię, 
że zaufanie, jakiem mnie zaszczycić raczą, 
zawiedzionem nie zostanie. — Przejęta głę
boko ważnością obowiązków mego* powo
łania, gorliwem i sumiennem ich wykony
waniem w ciągu lat kilkunastu istnienia 
mego Biura Umieszczeń Nauczycielek wj 
Warszawie, zjednałem sobie zaufanie Oby
wateli z najodleglejszych nawet stron Kró
lestwa, prowincyj zabranych i wszystkich 
dzielnic Polski.

W roku 1871 powodowana interesami 
familijnemi, przeniosłam się z Warszawy! 
do Krakowa, gdzie otworzyłam Biuro U- 
mieszczeń Nauczycieli, Nauczycielek i Bon, 
które i obecnie utrzymuję.

Tak więc pracując nieprzerwanie prawie i 
przez ćwierć stulecia w moim zawodzie, 
zawiązałam i utrzymuję bez przerwy bar-j 
dzo rozgałęzione stosunki tak w kraju, jak i

W Y K A Z
arylosoMnyeb listów zastawnych 4 ° 0 i 5°|0 galiqjskiep Towarzystwa] 

kredytowego ziemskiego wo Lwowie.
Listy zastawne 4%.

Ser. I. Nr. 413, «3W.

988
1156
1724
2899
6283
6783
7118
9005

10980
11180
11479
11594
11755
11872
12123
12345
12485
12578
12597
12606
12636
12968
13050
13122
13327
13455
13671
13950
13967
14130

Ser. U . Nr. WSI, 881, 8 » o T

01UC JSD MWDIZEDTT0W! MSP
w  K ra k o w ie

wydaje

_ zupełnie wykwalifiko-, 
wane Nauczycielki, i takie tylko po bliż- 
szem zbadaniu Szanownym Rodzicom i 
Opiekunom, którzy mnie zleceniami swemi 
darzyć raczą, polecam. — Biuro zaś moje 

SR nadal pod własnym tylko kierunkiem i fir
mą prowadzę, dając z mej strony zupełną I 

i rękojmię, że nikt z Osób interesowanych 
| nie zostanie narażony na przykry zawód, 

wHŁzez zawarcie umowy z Osobą nieukwa-
j*łl Pono * ______  t •

Ner. III. Ser. IV. Ser. V.

14146 17691 2722 1273 14413 1842714253 17786 2800 2568 14502 1876314406 17820 4649 3314 14516 1894014421 18242 5041 3777 14563 1902314516 18256 5194 4315 14583 1912114554 18344 5350 4945 14686 1912214638 18726 5365 5576 14769 1916415067 18784 5368 5789 14919 1933015114 18934 5417 6710 14994 1935015123 19011 5630 6841 15101 1960215163 19165 5649 7154 15168 1981315201 19176 5686 8376 15192 19881
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7657 13016 16439 22472
7879 13211 16618 22804
7908 13327 16632 22847
7918 13403 16691 229848004 13512 16770 22976
8153 13514 16799 23131
8231 13559 16918 23201
8251 13639 17141 23217
8317 13919 17176 23270
8357 14016 17240 23429
8394 14019 17339 23567
8410 14135 17593 23621

14161 17702 23648
14171 17983 23802

|| 14187 18128 23820
II 14265 18158 23915
II 14356 | 18283

LISTY ZASTAWNE
l°|« na walutę austryacką losowane w 18 lat
w I® « « w 38 lat
n .  Listy dłużne „  w 30 lat

Listy te sg najwłaściwsze do lokowania kapitałów g a j*
Zakład Kredytowy w myśl §, 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych Interesów bankowych lub giełdowych, 
a safcres Jego działania ograniczony Jest wył%~ 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.
Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. znintabulo- 
wanem xostaio ,  iż takowe służki przedewszyst- 
hiena Jako kaucya na zabezpieczenie Listów Za
stawnych w  obieg wypuszczonych.

■ , .  Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- 
IsMego są do nabycia po kursie dziennym:
I w Krakowie I w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemski wit 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu,
I we Lwowie l w Galicyjskim Banku Kredytowym,

Tarnowie « w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
Warszawie; w Banku handlowym,

„ — 90 
„ — 30

Nowe M ce  aa Karnawał 1880 r.
Nakładem 

KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 
j MUZYCZNYCH
[ 3 .1 , K rz y la n o ffS k le g o w K rs k o n ie

wyszły:
Wroński Adam. Złote sny, walce złr. 1*—

— Zofia, polka-ma
zurka . . . . „ —-30

— Na wyżynku, ma
zury...................... „ —-60

— Walce skompono
wane na bal aka 
demicki . . .

— Djabeł, galopp .
— „Kochajmy się“, 

mazury. . . . „ —-60
Patzke Edmund. Patronessen Wal-

z e r ...................... „ —-90
— Die ersten Bltt-

then Walzer . . „ —-90
Również powyższa księgarnia

poleca: (3108 5 5)
Straus Eduard. Luftfahrten Wal

zer ......................złr. 1-—
— Rundgesange 

Walzer . . . .
— Teufels Quadrille
— Boccaccio „
— „ Walzer

Strauss Johann. Nordseebilder
Walzer. . . .  

Uniwersał Tanz-Album (zawier 
przeszło 50 tańców). . .

Wiener Tanz-Album 1880. .
Królowa Balu, podarek muzyczny 

na karnawał 1880 . . .

, U— 
, -*75 
— 75 

, U -

1-—

3-60
1-20

2-50

9fewl0szczeai«.
Nr. 22350. [2740-3-3]

Listy zastawne 5%o*

Na cmentarzu głównym krakow- 
Iskim znajduje się kilkanaście nad- 
grobków, które wskutek zaniedbania 

Ireparacyi tak się pochyliły, iż grożą
Iw Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, KSrntner-Strasse 10, orasIz^ ale?iem a samóm i uszkodze- 

Bank u. WeChslergeschfift der Niederósterreichischen Escom P°mników sąsiednich,
pte Gesellschaft, Ktrtnerstrasse 9. , Magjstrat umieszczając poniżej wy-

M e r l i n i e ;  w Horddeutsche Grundcredit Bank, |kaz osób, których zwłoki spoczywają
I w Ołomuńcu: u A. C. Lederer,
I w Kernie: w kantorze Laur. Herber,

B o i e n : w kantorze D. Lehman.
Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej 

nych mstytućyach.

Ser. I. ar.;-. 13.
Se.. I I .  BTr. lift, AYS, A90.

tr. i

ale.
rćes
wy
na-
cię-
żk>

raną odpowiednio, lub nieznaną z Jej 
iych usposobień.
nowni Rodzice i Opiekunowie, raczą 
listy swoje i zlecenia nadsyłać pod 

j wymienionym adresem, a wszelkie 
•czenia w myśl powyższych zasad z 
krupulatnością oraz z możebnym po- 
>m spełnione zostaną, bądź przez 
ondencyą, bądź przez osobiste po- 

się. (2758-3-3) |
Helena Iow niecha, 

właścicielka Biura Informacyjno- 
uczycielskiego w Krakowie ul. Gołębia j 

niższa L. 183,1. piętro.

u-
Lis-imi- j

ęm

ATK-
m®.
iak,

aały
nie

V® fabryce miodu
mierzą Iłobacklegoj
dioy Sławkowskiej pod L. 271 

w Krakowie,

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.
126 3052 6320 82 17 1386 3067 '212 3381 6398 131 54 1447 3519232 3518 6664 482 168 1863 3569305 3934 6744 527 303 1940 3631720 3986 6787 676 359 2026 39391736 3997 6846 806 757 2099 4153789 4079 6854 1187 761 2247 4220T849 4281 6917 1344 849 2294 45171028 4296 7114 1478 871 2426 46861210 4592 7179 1544 887 2523 47531430 4629 7305 1688 911 4552 47871439 5012 7362 1776 954 2706

1574 5161 7421 1782 1353 2829
1837 5199 7699 2011
2 36 5314 7783 2032
2218 5628* 2072
2237 5692
2238 5838
2451 ! 6039
2586 I 6312

s.

K a n t o r  w y m i a n y  F U 1 1  
liito n ie g #  P o p p e r a  i 8 p .

Z WIEDNIA,
ulica Grodzka N r. 60 to Krakowie,

. 1 " ftAUU44U11 Kiorycn ns
poleca bię do kupna i sprzedaży wszystkich papierów państwo- uszkodzone, spoczywają:

wych i prywatnych. "  ” *
W ykonywa najdokładniej polecenia dla giełdy wiedeńskiej.

P r o m e s y  losów wiedeńskich, których ciągnienie d n i a  3  
s l y c i n i a  1 8 8 0  r . ,  są do nabycia po 1  z ł r .  9 5  c e n t .

i  stem pel. (3269-3-3)

w grobach na których pomniki zni
szczeniu ułegły, wzywa uprzejmie 
członków rodziny lub osoby, które pa
mięć tych zmarłych obchodzi, aby ze- 

wymiemo- chciały, zarządzić naprawę tych po- 
(1696-23 ) Imników; w wypadku bowiem gdyby 

naprawa pomników najdalej do dnia 
1 Czerwca 1880 niezostała wykona

lną, nadgrobki te jako zniszczone i 
[miejsce wiecznego spoczynku oszpe
cające, będą usunięte.

Nadmienia się, iż Dozorca cmen
tarza ma obowiązek wskazania miej
sca, w którem znajduje się uszkodzo
ny nadgrobek.

W grobach na których nadgrobki

KJ j
złr.

ostać wyborowego miodu stołowe- 
try: jakoteż starego miodu w bn. j 
e roktfe.1841, w różnych gatunkach 
Wiśniaku, Maliniaku, Dereniaku, 
o umiarkowanej cenie. Biorącym

0I"“  *  »?*.<* m .  m

ŁUty zastawne 5% 37-letute.
Ser. I- ITr. 110.

Jest do pozbycia obraz olejny
I malowany przez Januarego Suchodolskiego, 
{przedstawiający „Kościuszkę rannego pod 
i Maciejowi cami wziętego do niewoli4*. Cena 
125 złr. Wiadomość u Himmelblaua, anty- 
I kwarza przy ulicy Szpitalnejfpod Nr. 372 
I w Krakowie. r (3283-2-2)

Dzwonki elektryczne
i telefony

zakłada W. Kogydarskl w I
Krakowie, ulica S z e w s k a  L. 228.

Ser. I I .  Hr. 1*1, 480, 844. 1335.
(3037-12-20)
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SAV0N
i SUC DE LAITUE
MYDŁO WYRABIANE

OKIEM SA Ł A TO W Y M

P I N A D D , P A R I S
>lui* 
cci? 
dfco I 
, z* [
otł-

o odznacza się olejowatości? i wyszu- 
n zapachem, łagodzi, odświeża skdrę i 
e jej nieporównany delikatność, 
silnych mrozów należy je używać z pasta 
rmiczną ( p f t t c  e a l l l d e r m l q a e ) .

o i fi 
sohj 
> p»-
r.
d-fc!
imia
:dów
anie
por-
sych
roto
odo-

Iit4ia-i2-j

Ser. IV. Nr. 316, 841, 1**0, 1916, 81*99, 8181, 8469.

W
iTistów 7 0  Towarzystwa Kredytowego wzywa nmiejszem posiadaczy tychże
L st w zastawnych, aby się o podniesienie kapitału zgłosili dnia 30 czerwca 1880”r. 

o kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie, lub do domu bankowego (3219-1-2)

M i a u  &  ® 3 p s f e i n 9
w Krakowie, Rynek główny1) Nr. 51.

prasowane

4CA
‘DfgO
Uir~ 

id ora 
ł zlr.

e i u

16 « 
ns 

E:nra-

iroft s

ETD-
L2-11I
ft Tiłfc-

S Ssea w stsrM jrliSw naita^ 
wstwprzeszkadzających t r a w i o n i u  
b f  c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer- 
a t r u d n i e n i a  wyleczą według s n. 

a o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonći 
w niezliczonych wypadkach
ławy rury moczowćj,
i e ź o  powstałe jakoteż bardzo za- 
f o’rv n a t i J i ' a l n ie  g r u n t o w n i e  i 
^ 9(ł )  s z y b k o

fiarimaisin,
słonek lekarskiego wydziału,
dfłiH, Stad!, i iś i ir g a s s i  II.
.za także wyrzuty skórne, zwężenia, 
f  1 nlePiodność, bladacz-

' »»łaWenle m»z. 
ez w y r z y n a n i a  i bez wypalania

owme takież same ordynowanie. Nai- 
f  " y s k r e c y ę  zapewnia, a i e k a r -  

a r " " ' "  n a t y c h m i a s t  przesyła.

z fabryki PP. Ad. Ig-. Mi aut • 
nera 1 Syna w Mlednlu, 

t znane jako jedynie pewne i naj- 
silniejsze w rozczynie piekarskim 
i gorzelnianym, bo wszelkie inne 

t£< o 50^ w dobroci i skuteczności 
przewyższają — przychodzą 
codzleń świeże do Kra
k o w a — w y ł ą c z n i e  do 

handlu

M

NAJLEPSZY ŚRODEK.
. ■  przeciw wszelkim dole- > —

1 krew 6 T gLwośoioK, biegunce, I 
nndrościom, bólom żo- I 

I łądka bolom zębów itd

na UBtz, 
zfiby, 

s k ó rę .

J A N A  N A G Ł A
przy głównym Ry n k u ,  jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Galicyi.
W] Tenże handel poleca również y  

“Wieży transport wybornej her- ^

Jftko wyborny śreiek żołądkowy!
uśmierzający kurcz! 

jako tynktwra do zębów i woda do ust! 
jako środek toaletowy!

jako orzeźwiający napój!

U  ba/ y  c h iA sk ie J  od 2 do 4 złr.
za tunt, oraz świeże prawdziwe tu- ff 

'Sil r e «k , e  .ś H w h l i powidła. Sj/
Zamówienia zamiejscowe usku- y  

k teczniają się spiesznie. (27un_in_\

C e a s  f l a s z k i  S O  c . ,  « przesyłką pocztową 
(nsjmuiej dwse flas-ki) 1 złr. 10 a.

(2875-8 12)

(273U-1U-) U ^

Główny skład dla Avstryi - Węgi, r : 
w W i e d n i u ,  a p t c h a  „ z n a  1»1. Ł e o p o l d »
Stadt, Ecke dar Spieyel- u Plan- _
sengasse nSchst dsm Grsbea i we (3k;/yyiJu< U
wszystkich znse.miej-szjoh aptekach 
»  Wir J ‘ 'iedniu i na prowinoyi.

S iład  w KRAKOWIE u W. BEDYKA apt.

f « s ó e § w e .
cierpienia reumatyczne i nerwowe
wszelkiego rodzaju, jak nerwowe i reumatyczne, tudzież połowiczne bóle twarzy, migrena, iwa- 
me w uszach, reumatyczne bole zębó-^, cierpienia krzyżów i stawów, rwanie w członkach, ból 
w biodrach (ischias), ranmatyrzne dolegliwości sercowe, kurcze żołądkowe i dolnych części ciała 
ogolne osłabienie ciała, drżenie, osłabienie mięśni, bóle w wleczonych ranach, sparaliżowania itp’ 
łagodnieją i  g iną  w zadziw iająco krótkim  czasie po u iy c iu  przez
T-tpIflkąr** Jol. H arbabnege w Wlednln

fz  zió ł leczniczych górnych  Alp wyrabianego}
K -i ' ‘'■^Uwyciąyn roslinneg’of

Balko Innocenta,
Breuer Władysław, 
Dobrzęcka Teofila,
Garlicki Kazimierz, 
Grossman Jan Maryan, 
Kasprzykiewicz Apolonia, 
Kabajski Jan,
Kuczka Karolina,
Kuszański Aleksander, 
Lenert Marya,
Neusser Antoni,
Pacławski Adam,
Piegłowska Antonina, 
Sierzputowski Juliusz, 
Sokalski Walery,
Studziński Piotr,
Styrkowski Józef, 
Taniaczkiewicz Józef, 
Wacholtz Antoni, 
Wierciszewski Stanisław, 
Wierciszewska Justyna.

Magistrat stó ł. król. miasta 
Krakowa

dnia 16 Października 1879 r.

N e u r o x y f i n ;
kpełoie niepnemakaiie mgiykowj

do weleranla. Zadziwiające I doikonsłe efenłkl
° " ' " " W U w e m  w  e z p l t s l o r k  c y w i l n y c h  1 w o j s k o w y c h  niemniej w 

™ i ^ r » b * y c e  w n*juporczyws?yob wypadkach gośoca i reumatyzmu, uzyskały mu w 
xh 8 l“ w ę  n a j l e p s x e s r o  f  n n j p e w n l e j a > e S o  n l m l e c z a j ą c c w o  l e -  

fł.™  i . 043,1 **' W najsilniejszych balach, gdy wszelkie środki narkotyczne, wszelkie
» Sr° usipakaisjąoe nie d 'p 'sn j i, p r z y n o s i  n e n r o x y l i n  o ł e r p l ą e e m n  

" M g o d i e B l e  1 R s n t o w n e  n s n n f ę c l e  j e g o  m ę c z a r n i .  Chorym, k ó- 
t e  - T  ,ni« “ Ctrli znaleźć ulgi dla s^ych cierpień, sprawił nearoxylin rychłe 

Poświadczają to liszue pisma s ł y n n y c h  p r o f e s o r ó w  1 l e k a r z y  1 l i c z n e  
p o d z i ę k o w a n i a  z  w s z y s t k i c h  warstw społeczeństw*. do-

10-50
12-—

16—22
1T z u a u 1 e.

w  i™*, i. Wielmożoy Pan J a l i a s z  H e r h a b n y ,  aotekarz w Wiedniu.
ł 8° Ietnie) słnib? w k- straży skarbowój dotknięty zostałem róinemi cho- 

robam i, jak b ó l a m i  c z ł o n k ó w  w połączeniu z p o r a ż e n i a m i ,  których nie mogłem 
się pozbyć mimo używania najrozmaitszych lekar tw i wychwalanych środków leczniczych. Za 
poradą przyjaciela sprobowa-em wreszc:e Pańskiego w y b o r n e g o  n e n r o x y l l n n .  J n i  p o  
b r o t k l e m  n z y w s n i n  s p r a w i ł  m l  s l g ę  w  m o i c h  c i e r p i e n i a c h ,  a  p o  d ł s j .  
s z y m  n z y t k n  o d z y s k a ł e m  n a p o w r ó t  r .d r o w i e ,  za co Wielmożnemu Panu nsjcznl- 
sse składam podziękowanie. (2965-2-4)

P l a w s l a r  (na Bukowinie) 25 stycznia 1879 r.
T e o d o r  Z a i t a w c i a n ,  c. k. nadzorca straży skarbowej.

12—16

C e n a :  1 fl:-szka (zielono opakow.) *  z ł r . ,  1 flaszka s l l n ł o j s z .  g a ł s n k s  (czerw, 
opak.) n a  g o ś c i e c ,  r e u m a t y z m  i  p o r a ż e n i a  z ł r .  1 * 8 0 ,  pocztą 20 c. łńęcej za opak.

r o z s y ł h o w y  d l a  p r o w i n c y j  i W I K I t ,  A P O T H E H E  
, ł  B A B f f l H E H 8 I f i I ł E I T “  J .  H e r b n b n y ,  H e a b a n ,  R a l s e r s t r a s s e  9 0 .

o  Mh * f d uW  , ł r H k o ' ' i e  u P- S to e f e m a r a  apt.; we L w o w i e  u pp. Z. Rucke- 
ra, r .  AUkolrscha; w B r z e i a n a e h  u p. B. Dembińskiego; w C z e r n l o w c a c h  u p. Qoli- 
chowskiego; w B r o h o b y c z n  u p  L Dobrzynieckiego ap t.; w J a r o s ł a w i u  u p. J . Rohma; 
w I n c t a w l e  u p. N Karaczewskiego.

P Ł A S Z C Z E  Z K A P T U R A M I  
na jesień  1 zimę

Iz najlepszych styryjskich materyj pakła- 
Ikowych z wełny owczej, brunatne, szare 

lub czarne, w naturalnej barwie:
I Lekki płaszcz podróżny z ka

pturem................................  . z ł r. 7-__
Lekki płaszcz podróżny lub my

śliwski ...................................
I Lekki mężykow . . .
j Gruby zimowy mężykow 
I brze watowany , . . . .
I Piękne jopki lub styryjskie

sakko ...................................
{Damski paltot modny i 
j bardzo gustowny . . . .

I Nieprzemakalne ł a p t e e  styryjskie
I dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
|kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 

złr. 2-50 do 4 złr.
Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop

skich pakłaków, modne materye na ubra
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto- 

I wych sukniach za zaliczką pocztową han
del sukien JANA &ilJwV»:iERHA 

|w Graz w Styryi. (3021-11-)

12—20



«eiaeei

CZAS z Czwartku

Prenumeratę
N A  C Z A S O P I S M A  K R A J O W E  I  Z A G R A N I C Z N E  

(polskie, francuskie, niemieckie, włoskie, ̂  angielskie)
p o  c e n a c h  n a j n i z s z y c  u  j a p !  

przyjmuje i zapewnia regularną ekspedycją (rfuos o oj

Dra Wlalysl. Biowskiep w Mowie.
Towarzystwo

Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

podaje do wiadomości, że z dniem 1 lutego 
1880"  r. obniża stopo procentową od wkładek 
aa książeczki oszczędności i rachunku bieżą
cego z 6°|0 na 5°|0 tudzież, że od tego dnia 
wszystkie w obiegu się znajdujące 6°|0 ksią
żeczki wkładkowe po 5°|0 oprocentowane zo
staną. " f34-1'3)

Kraków dnia 29 grudnia 1879 r.
lyrtkeya.

Podziękowanie.
Serdeczne „Bóg zapłać“ W. X. 

Bukowskiemu, X. Wirmańskiemu, 
X. Kruszyńskiemu, prob. X. Caneau, 
X. Adamusowi , X. Mastelskiemo 
wikar., P P .  Nauczycielom i Nauczy 
| ci elkom i wszystkim, którzy wzięli] 
udział przy pogrzebie żony mojej 
jFeliksy w Pisarzewicach.
I (3286) S .  S.

P o d s l ę k o w a m l e !!

. Kie mogąc w inny sposób ok»zaó serdeosnej 
I wdzięczności mojej i ctłej pozostałej rodziny i  p

Stycznia 1880i

H u g o  H .  f f i t s c h m a n i t ’s
WIENER

pod L. 272,
I  na dole od frontu, przyjmuje 
«P f e r a w i e c z y z n e  d a m -
T  S & ą  po cenach przystępnych, s
S )  (6 2  1-3) M a i y a  L ip iń s k a ,  t§!

% •■ € >  € » 0 * ©

LandwirthschaftMche

wu£iyuzim»ti iuujoj a <wk*vj - r —  -  . . ^ n a j ś w i e ż s z e  p r z y b o
Hipolita Knolla zmarłego d. 28 gradnia we Lwo-J .  r O b l t M l f  U  k w i a t O Wlwio, składam ninisjszśm publiczne podziękowanie I r y  U O  I  U U l f l l l r t  ^
WP. Mojżeszowi B e r g e r o w i ,  Eadoy miejskiemu 11 u k ła d a m  W  n a j  Ś w i e ż s z y m  g 11' . ^  

'ro. Lwowa, który z oseą troskliwością i poświęcę I , y  V  1 J T r l T H i l T l I l '  I
niem dobrego przyjaciela oddał ostatnie usług = S C 1 e  g l C I  I r t f l U y  1 la a a  ta .ą  y
choremu, a potem zmarłemu krewnemu mojemu. [ J ^ i  d o  u b r a n ia  s u k i  e n  b a łO W y cn . IO T
Przyjm Ssau. Panie te dziękczynne wyrazy jsko1 M nffaZ Y n kwiatów, ul. Szewska 226. OT 
objaw szczerego uczucia wdzięczność, ktorego m a-1 *u a a a  J ’ I
czej ani okazać, ani wypowiedzieó_ nie potrafię,! (3 2 4 7 -1 -3 ) Teofila P a c h w l S k a .  JOT 
leez któram przepełniane są dla Ciebie serca pozo-1_______ _______________________ ________ I Sjfl
a . t . :  . aJ . : . .  u .VaI.a.  F waII* 1 I

O estjrreish-U  gam s grossta uud roichhaltig  te  ilin strirte  landw irthsohsf liih c  Za tung , erscbeint 1 0 m
vom 1 J Saner 1880 ab

„p.jTC- wochentlich zweimal, jeden Mittwoch und Samstag. ?3s
P r a n u m e r a t l o n s p r e i s  v l e r t e l j .  f l ( ® ' 5 ©,  h a l f o j .  f l . 5 ,  g a n z j .  fl. i© *

FrSnum erstione i siod m it deutUcher tn d  g en au tr  A lreesangabe m itte lst Postanw eisung zu seadcn 
„An Hugo H. Hitschmann’s Journalverlag, Wien, L, DominikanerbatUi 5
E bendase lb .t kann p ran u in ed rt we d e a : „ B e r  p \ MCn 5* a’ _  “Tbs®* 

andw . Zeituug fllr Jedermama. Wccheubl.tfc. P re  s v;eitelj. fl. I ’—, fiif?  'J - dw 'y ^ s in e  
O e k e a t m u ,  Illustririe  lan d * . Z eitung fiir dea K.ieingrundbe»itzer. O rgan der s
Kann nur ganziflhrig m it fl 1-— p iaaum erirt werden. „ T a w e la e a k a l® ® ® * *  ™ ;.' - ;

• j  •*  o „ „ „  I w l r t ł t * *  fllr das Ja h r  1880. E eichster Inhalt, ausaerordeutiich gelnngens A ioidnum , ■ “  ~
3 m  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  oZ & Q . ] Allgem eines; Land- u. fo n tw . Brenm  rai-, weia- uud m ikhw irthschafthche V crhaltn  . a n a  , _ _
D a m y  i ż  p o w r ó c i w s z y  t e m i  bach, E isenbahnkarte, B leistiit, zw«i Tasohen, M eter- and  ZoUstab. Preis fl r 7 5 .  <...  * >

dniami z Paryża, przywiozłam! Preise incL franco Postversendung. « *
 2  — 1 r .  A

I stałej rodziny śp. Hipolita Knolla.
W  imieniu rodźmy 

f e o d o r  B a y d z i e i . $Towarzystwo Zaliczkowe
FedftlękOWftltte- I dla rolnictwa i przemysłu *3 

—-—  rolniczego we Lwowie M
ł A  o fc w tó a  *  d n i e m  1  s t y c z n i a  A  

1 8 8 0  r .  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  ^  
o d  p o ż y c z e k  z  9  n a  8  o d  0©

I s t a .  (3282)r$J
m

Dm  Franlein Josepha von Modli- 
ow^ka zu Kromolice und der Herr 
)r. phil. Heinrich von Choslawski zu 
trąkaa, haben mittelst Ehevertrages 

) October 1879 die Gremein- 
chaft der Outer und des Erwerbes 
utgeschlossen.

K r tochin den 21 October 1879
Kiiniglich Preussisches 

Amts Gericht.

ramie.
Panna Józefa M o d l i b o w s k a  

z Kromolio i Dr. filozofii Henryk 
C h o s ł a w s k i  z Krakowa, wyłą
czyli kontraktem z dnia 20go paź
dziernika 1879 r. wspólność majątku 
i dorobku.

Kr o t o s z y n - ,  dnia 21 paździer
nika 1879 r. (3265-1-3) | ^r. 31476.

K rólew ski p ru sk i S ąd  
obwodowy.

Ł
jLibana, skłania podpisaną rodzinę do » V-1 j 8 8 ©  1'. S t o p ę  p r O C C I l l O W i l  I y  
rażenia podziękowania wszystkim uczest
nikom, a w szczególności WP. Dr. W. P i- 
s e k o w i  i p. J. A s z k e n a s e m u  za ser
deczne słowa pociechy wypowiedziane nad 
grobem, oraz najżywszą^wdzięczność.WP. 
kapitanowi straży ogniowej Ludwikowi 

| M a r y n o w s k i e m u  za prawdziwie oj
cowskie pielęgnowanie podczas choroby i 
zajęcie się pogrzebem.

Niech słowa i czyny Wam zacni Mężo

M U R O

. . .  , , - . . Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy-1 o t
Niech słowa i czyny Wam zacni _Męż°-1 cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu-J

wie będą pochodnią przyświecającą innym | ę r a e . p.uwernantck  i bon, zawiada-j
przykładem, jak  należy kochać bliźniego Szan> p aj,]iczil0ŚĆ) że mając rozległe] ---------
swego bez względu na wyznanie. * r - — - -  '

(3280) Pozostała rodzina.

81 TOWARZYSTWO
W z a j e m n e g o  S r e d y l i

w  M r a f e t i w l e

wypłac% Członkom swym począwrszy od d. 2 stycznia 
1880  r. od udziałów wpłaconych przed i ym paździer

nika r. b.

5  p r o c e n t
na ra hunek dywidendy z^ rok 1879, które w ka^is 
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za oka
zaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą

Kraków dnia 22  grudnia 1879 r.
(3259 2 3) D y r e k c j a .

I«a
:c» x c* x cc» :« i* ia

• g h m r a l t
3 1 1  3

W a ż n e  d l a  p a n ó w

l a j s t r ó w  k r a w l e c b l c h !
Silal fakjssBj towarów ntajcli i welnianjcli

M iC H O D  dt C łO IiD SC H niH D
w Wiedniu, I,, Laadsirongassa Nr. 8,

sprzedaje wszelkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów sukiennych 
i wełnianych e i ę ^ e l ą w ^  po c e n a c h  h a r t o w n y c h .  Wzory za ż ą d a 
nie darmo. Zamówienia wykonywa, punktualnie za zaliczką. (-.-1 -12)

mi am Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosunki we Fraucyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau
czycieli, nauczycielki i bony tak  w kraju 
jakoteż i za granicę, sprowadzam na żą
danie guwernerów, guwernantki i _ bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na- 

i rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz-
, P o ^ a f e n j e  |w  r = “  S  Z

u licy  G ro d z k ie j, sw . J ó z e ta , 1kilkoletoie zaufanie, jakiem mnie Szan,
n icze j, n a  P o d zam czu , a lb o  n a  S tra -1 p uj,iiezność zaszczycić raczyła, proszę z 
dom iu, p o cząw szy  od  lip ca  1 8 8 0  r. | wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
i l l l l i o ^ Z C W i C l l i a  n a  S z K o J e ,  do mnie nod L. 393 przy ulicy S z p i t a l -  
i +x i i  a a Q,ń -ma y k iiiU fi 1 7 V)| n e j  w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro k tó re  sk ła d a ć  s ię  m a z 5 lu b  6  izb  ń r z e c z 'ons e g 9  s tow arzyszeni.
o b sze rn y ch  w id n y ch  . ^ 7 ^

,dnego  p o k o ju  n a  k ą n o e la ry ę  ' l f  ' * -  (3 |0 5 .5 1 0 ) dyrektorka.
[ tora,  jednej izb y  d la  s tró ż a  szk o l-  p  
nego  i sk ła d u  n a  opał. — P an o w ie  
w łaśc ic ie le  i z a rz ą d c y  dom ów , w  k tó 
ry c h  lo k a le  w ym ien ione  b y ły b y  d o . 
n a iec ia  zech cą  d o n ieść  o tern d o  i  o f i c y n ą  jednopiętrową nowo wystawioną,

W y d z ia łu  TVgo M a g is tra tu  b B ^ p i a n t e ^ " ^  bankowy 3^500 złr.

3 n s ty tu t  ^ ra.ncu.zki.

W I N O
5Ntyroda Montpora..

C H I N A
MONTY 01 , 

I.HEMRY

| # n i e m  1 5  l u t e g o  B 8 8 0  r .
Kraków dnia 21 grudnia 1879 r 

Dr. Schmidt.

bliżu plantacyi. „ , r  .
w lat 21 umarzający się. Dom na czysto 
1% przynoszący, jest pod korzystnemi wa-

IV  e»#yi* ! Wlezró? __ T M) 11 ter a % glisty I rebąkt
zupełnie be« M U  i niebezpieczeństwa wedle własnej metody (tak ie  1 st wn.e) 
Ryszard lUołirmaćiiii w lossen (w Saksonii).

Środki te są zbadane prz#z k*», b o I e « r i« m  *“ ®J®wue
są as wet wziate na protę zmełnie nieszkodliwe i mogą wskutek uia;ej ncsm byc izy.em i na-
, « ,  w ś e h t . sa s

runkami z wolnej ręki zaraz do . 
nia. Zastrzega się pośredniczenie trzecich 
osób. Potrzebny kapitał do kontraktu 11,000 
złr# — W tym domu są trzy pokoje fron
towe z kuchnią, piwnicą i strychem ot

........................................   . . .  i lo  stycznia do wynajęcia. —  Wiadomość:
bezpieczne od włamania i ognia, 3 sztuki Iyj|jca Z w i e r z y n i e c k a  ' T~ Aa T̂ -  TTT 

I Nr. 0 0 , 0 , 3 , są niżej połowy ceny zaku 1 . . . . .
|p n a  do nabycia, także na spłaty w H o 
t e l u  S O e in a .  (3285-1-3)

K A S Y
Nr. 42 Dz. III 

u właściciela od godziny 2  do 4tej po 
południu. (3157-5

pletnie

HT J •  J1 U I S  V JM  * -  J J 13 J  ,  t
Po r.ajwięTtEej cręaci uważają tłk ic h  chorych Jako 

P r o s s e h t a  z  w y e l ą g ł e m  ś w ia d e c t w  d a r -
(2962-2 12)

diip trom w *

ŻELAZEM

Professo ra  O ssiana HENRY

N ajlep szy  ze ś ro d k ó w  żelaz is ty ch , n a jsk u te cz n ie jsz y  z w ytw ór 
w z m a c n ia ją c y c h . S zybki sk u te k  w  U adaczce, n iedokrw istości, b ia łyc  

i/p ła w a ch , w yczerp a n ie  s i ł .  ogólnej n iem o cy , e tc .

I sA L 'U L \1  A - ¥ & l  i  je s t o d  ro k u  1840 jedynym
śro d k ie m  p rz e c iw  m igrenom  i new ra lg iom , P ó ł  paczki rozpuszczonej 
w  łyżce  w o d y  o c u k rz o n e j w y s ta rcz a  d o  u k o jen ia  n a jgw ałtow niejszego  
b ó lu  g ło w y  b eż  n a jm n ie jsz e g o  n ieb e zp ie cz eń s tw a .

U w aga . — P o w o d z en ie  tego  ś ro d k a  w yw ołało  w iele naśladow nictw  b e z  w artości 
i s k u tk u  lu b  szk o d liw y c h .
w PARYŻU, ulica d’Anjou-St.-Honore, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 

W  KBA KOA IE w aptekach pp. Traaoz; n ikłego i R iijfc* . (3254-1-)

olla proszki Soiiiicbio.
praw -
J żch I a  *A~  dej e tykie /is 

p u re  k a  w.f drukowany j rat o- 
iz f ł  i moja firma.

O i 30 w t z*w-z« z n jjłep - 
Ezym *k tkicm  utyw tno na 
wszelkieg > »od*»ji e l i o r a -  
l» y  ź o ł a d k a  i przeeiw 
z w i c l i n l ę t e n i B t r a w i e -  
m ił i  (ćrak  s.y it t.i, za w fr- 
dzsnii i t. p.) prz« iw I c o n .

,  - -  - g e t t l o m  k r w i  i c S e r -
a l o r a  h e m o n l d a l n y m .  Szczególnie zdeoone o»obrm. iiatrndai<»y>n przy z a jęa u  

stedząswn. F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .
C e n a  z B n l o f z ę t o w a n e g o  o r y s »i ia l o e g o  p n ilw tf a i ł  a  z l r .  w .  st..

lyódfea" francuska i sól.
Najpewniejsze le U n tw o  d  mowe na wzmocnienie cierpiąc*j io d A rś i i  ».e ftizel- 

m kich wewnętrzny h  i zewnętrznych zs-.at niaeh, >,rawij ptzec.w  waz. stkirn thorot-om
 ■ zranieniom wszelkiego rod*, aj a, bólom głowy, tuzów i ję b iw  zast&rzslyai i otwartym

v m .  jątrzącym  s ę  ranom , pac grenie, rozpaleniu o zów , porażeniem i u » k  t o n o m  c a  a 
.ik '-,g . rodzajn i t. d i t  r .  W e  H » . z h a c l »  z  o p i s e m  n iy o lw . 8 0  c a t ,  w .  » .

Iraaowy S. Erohn &Co.
w t f e r u e n  (w Norir*gii).

> Ze w łE je tfc h  w b a c .lu  zcajdująoych s ę  gatankóm  jedynie c drowie dni do lłe?ni- 
czego r żytkn F l e s z h a  » w p l e e m  e i y e l a  I m s z l a j e  ft sftr. w .  a . ___________

ówny skład wysyłek u A .  M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego, 
Wi e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLL A i li 
'co te pnyjm ować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy i t r z jm r ją  w KRAAOW IE K. Wiszniewski aut., W. E e ly k  a, t . F . Sohierajski 
an t A. B lisk i *t> ., W. Fanz i M. Jaw o rn ick i— w BIAŁY A R eieheit- apt., E ? K el-r apt. — 

IROBAOH E. G rfinsp.n a p t .  M. Kulak a , t ,  E J. L u k *  apt. — w DOBBUMILU N. Grto- 
ant, -  w DROHOBYCZU L. D a tr  yńiecki apt, — n  GLINIANACH A H-lm  apt. — 

JDBAHDMOEA E  B otorat a i t .  — w JAKO ŁAW IU J. Eobm  apt. — w KOLBUSZOWIE 
Enesek ap t — w LIMANOW IE A. M tt'ler apt. — we LW OW IE J. B sirer s p t ,  3. B nck-r

F. W Królikowski — w LIPN IK U  E. Sokalski a t. -  w NoW YM  SĄCZU W. Filipek apt. 
■erkiewicz wdowa -  w N O ffY kl TAEGU C L » ;r  -  w OŚWIĘCIMIU Bit He z - -  w PBZE- 
ŚLU F: N ahilg a p t .  F . G e iie .zk a  — w PODGÓRZU S. S c h e sm g tr  — w ROZWADOWIE 
Czsrnirttki — w BZESZOW IE J . S c h a te r  i 8 ;> -  w SENDZISZOW iE J . n  Mez- w k i j tp t .— 

• STANISŁAW OW IE A. Amirowioz apt., F . Stecher ap t — w ARNOPOLU F. Jam ro g u - 
z ap 'ek ., A. M raw eti apadk.. Miob. Perl a  tek . — w TARKO d i  W . f .  A W.elog iw u  
M'dldnei i Sp., F . L -sz tz .ń s ii ,  J .S t - e i  sin k erg  — w W ALOW I ACH Ig . B r s n g — w ZBA 

i  KAŻU E l  K rah apt., Sflsaerr-ann. (S? 8 ®

O 6 du  ubikacyach, stodoła, stajnia, ogród 
I daią cheia b m nab;. ć w Krakowie. K tcby miG I owocowy 4 morgi ziemi —  jest Z wolnej 
[ra'ai takow ą n a  sprzeda-, niccbsj się zgłosi <h>|ręki do sprzedania w P i a s k a c h  Nr. 12
J podpisanego. Pośrednictwo się wyklucza, up?a«am  * "  tttj- j  aa

Jo  bbi*se szczegóły. A n t o n i  M i c h a ł o w s k  w k -
|  ś jitóo! dóbr. O trs jn ik s poczta Ż i‘ i(C (327?)

U Igo lipca 1880 r.
I j e s t  d o  w y n a j ę c i a  przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 261 pod 
gankiem, gdzie obecnie kawiarnia 

W go Dyktarskiego

c a l e  p i e r w p a s e  
p ię tro

[składające się z 14 pokoi, razem lub

Iprzy rogatce Mogilskiej. — Wiadomość 
w handlu p. Nagła, Rynek, lub na miejscu,

1 (2137-2 2)

~ r ® w » F s ś i s w i
w s z e l k i e g o  p o d z a j u

rc-ssyfe bs ssSesAą (1768 82 ) 
41. m. S c liiw e id l.e s-*  f a f o c y h a  p i a j

w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19,

! 1 Misa io Mlopfóff!!

K antor Wymlasij7
EL AD & EPSTE11

Rynek Główny Nr. 51
jako reprezentat Galie. Tow. Kredyt. Ziemskiego we L * owie, 
wypłaca k u p o n y  t  w y l o s o w a n e  l i s t y  Zastaw. 
4 %  1 5 %  tegoż Towarzystwa płatne 3 i-go Grudnia, bez
odtrącenia prowizyi.

Tenże kantor poleca się do kupna i sprzedaży wszelkich 
papierów rządowych, akcyj, akeyj pierwszeństwa i t. df

Dostarcza nowych arkuszów kuponowych do 5 %  l i s t o  W  
^  z a s t a w n y c h  K r ó l .  P o l s k i e g o . a k c y j  f e o ie j i  

K a r o l a  L u d w i k a ,  jakoteż uskutecznia wymianę akcyj 
kolei M. OS/.y c k o  » sio jij U liii  u s k i e j  na nowe.

Wszelkie polecenia z prowincji uskutecznia się jak  w naj
krótszym czasie. (3218-3-3

nstjnowssy «yr,altóek p a ten t, i premioff., do nżjoi* 
dia ‘sszy łtk ich  isparatów, doi'atcz& j. kopie jak lito ; 
grufi?, DAJĄCY S!Ę W L A T W O . J S B  OBMYĆ 

. .  , . i ilM N Ą  WODĄ BEZ UTRATY MASY ZA PORĘ
c z ę ś c i o w o .  —  B l i ż s z a  W i a d o m o ś ć  W  CZENIEM po 1 i łr .  80 e. za k ilo ; należące ATRA- 

.‘. a i , ,  „  V  . „ . „ „ I «» ( 3 3 - 1  - 3 )  MENTY doskonałe i obfite, którem i można LEKKO .
l a n d l t l  p. J L e n e r t a .  1  ó) i PISAĆ (JA K  ZWYKŁ. ATRAM.) także CZARNE

wyborna) dostarcza N A JTA N IEJ jako szozegól- 
ność K .K . CONC. LABORATORIUM. W ie n ,  IV, 
8 chafferga;se N r. 21. H F "  Odprzedającym wysoka 
siiiżka. (3096-3 3)Sleszkaii®.

od frontu, złożone z 2  pokoi i^kucbn^ na 
T I piętrze, jest do wynajęcia każdego 
w domu pod 1. 373 P l a c  M a r y a c k i  

(6  i -1-3)

tael tatowej R. Math w Trj eśsie
dostarcza pocztą za zaliczką oclom i opła- 
tnie w  i i a j l e i s s x y m  g a t i m k n  x a  

k i l o g r a m  s i e t t o :
najłep. kawę perłową po złr. 2T 0 , plan
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1’85, wybo
rową jkawę Mokka po złr. 1‘90, wielko- 
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1’85, zieloną 
kawę Jawa po złr. 1-55 (Na żądanie gor

sze gatunki znacznie taniej). 
W p r o s t  d o w o ź  n a  c h i ń s k a  

h e r b a t a : 
cesarska Milange po złr. 7*50, Souchong 
najlepsza po złr. 5‘90, Pecco kwiat po 
złr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3-30.

Zamówienia niżej 4 3/ 4 kilo netto nie bę
dą wykonane. Przy większych wysyłkach

F O S F O R A N  ŻELAZA
P. Ł E B A S , Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.

do sprzedania.
Dobra K o i l l i l l l ó w K i t  na P o 
d o i l i ,  mila od Trembowli, V4 mili! 
od gościnca Strusowsko-Buczaczkie- 
go, z obszarem 1,530 morgów roli 
i wybornych łąk, z dochodem dzier
żawnym 16,000 złr., a z propinacyi 
i młyna 2,400 złr. rocznie, s a  Zl 
w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z ę d a -  
I t i a .  — Bliższej informacyi udzieli 
właściciel Jan Bogdanowicz zamiesz
kały w S t a n i s ł a w o w i e .  Pośre-

© s ł a M e n l e j f i i e r w ó w ,  o s ł a b i e n i e  i n ę z M t v  
’O r z e c h y l n i ł o d z i e i i e s e  i  w y u z d a n i a .

EtPC i Dra Wrona prószeii p e riw la n iM
(wyrabiany z peruwiańskich ziół).

P M » « s e k  p e w w l f t t ó l  slaś? J e i y * d »  * w y S ą « * s» i®  na to , *by manąć wM«]k'e/ 
« t * d  f t t d a w f f f c  4 *»® A »y® h» *• T '11 sposobem o o n

b « ® n « e  męt*****, a a 'k « b l# * y  Ba m i  on numórnsnym tr s s Ą H im m
k « M « t e i y w  w* w*selkxsb w w y w g b  j
« e ś e ł  spewodow inej nbytk-em s to w  i k rw i, rm m o m w e  *  ■ • W t f c j . y  l 0 * 1
A a n i f t ,  w » * g w « l * t « i  e e  nastęfn i*  wf«<:hę» » » < « * « • •

t

Czcionkami Drukami „  CZASUu.

Cena p u d f łra  i  d o lr^ n y m  opisem 1  rfr. 80 cantdą wykonane. Urzy większycn wysyiKacu w v k ln c 7 0 ne B u d y n k i W do-
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie z-i- t a n ^  '  7.3176-2-31

I I . , Kaiser Josefsf.,-*w» N r 14dyplom, aptekW W ied * !®  u Otosehime (2557 23 24)TTs'SaocaS'Assfc-***#'® aor. -pod KoronaS lpu lfeow **  e(3284 1-30)płata po odbiorze towaru.
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef ŁakodńsM,


